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R edakcja: Zawać L — Telefony: 
138-28, 182-48, 102-28— Administracja 
Piotrkowska 11 — Telefon 102-29, 
Redaktor i jego zastępca przyjmują od 
godziny 1 do 2 po południu. 

W aranki prosameratyć 
PRENUMERATA milijecowa x od- 
tumerów w óśdrinistracji 
Echa", 2«ł. 10 gr. 
Odnosrenie do domów 40 gr. 
Od dniasńoatycznia 1931 z3 prenu- 
merata sazniejącowa z przesyłką 
ocztową wynosi 2 uł. 80 gr. Bies 
b 7 uł. kwart. (przy Mipłacia Sféry) 
Prenumerata zazńołczna -4 SL gr, 
Artykuły nadesłane bós 6zascżtdła 
honorarjum uważane są za bezpłat- 
ne, Rękopisów zarówno użytych jek 
I odrzuconych redakcja ule zwraca. 


bieraniam 


ROK VII, Ne Z0B.. 


Łódź, Soboła 1 sierpnia 1931 r. 


Ceny ogłoszeń i 


Przęd tekstem £ 1 l-a strona 40 £r. 
za w. m/m 1 łam, strona 5 lam, w 
eście 40 grz nekrożogi 25 gra twy* 
ńezajne 15 grą styoną 10 łamów, dro- 
bne 12 gr. za wyra; dla pozzukują- 
cych pracy 10 gr.; najmniejsze ogio- 
szenie (1.20 złą dla bezrobotna. 1 8 
Ozłoszenia dwukałorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne ! 
trójkolorowe o 100 proc, drożej. 


Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P; K. O. Nr. 68909. 


TLaGTENi- PT) ME on mar MAIO si AK 


JUBILEUSZ WROCŁAWSKIEGO KAR- 
DYNAŁA. 


Książę-biskup wrocławski ks. kąrdy- 
nał dr, Bertram obchodził dnia 31 lipca 
Ś0-letni jubileusz kapłaństwa | 25-lecie 
otrzymania sakry biskupiej. Do czasu u- 
tworzenia diecezji katowickiej polski 
Górny Śląsk należał do diecezji wrocław 
skiej, 

WET INNI RE IIIA EO E ET E O 


ZAMACH NA DYKTATORA CHIN. 


Marszałek Czang Kai Szek uniknął cu 
dem śmierci podcząs zamachu komunis- 
tycznego w Nankinie, Sprawca zamachu 
został schwytany i stracony. Czang Ka? 
Szek wyszedł bez szwanku 


Nautilus wyru 


m 


rozegrane zostaną 2 poważne nagrody, a mianowicie 


A J-z ` 


Warszawa, 1-8. Wczoraj wieczorem | 
w drodze z Moskwy do Londynu prze- | 
| jechał przez Warszawę Bernard Shaw. | 
Na dworcu oczekiwali Shaw'a 
ambasador angielski Erskine, 
tłamacz polski Shaw'a Florjan Soble- 
niowski oraz dziennikarze. 


| Pomimo późnej pory Shaw 


nie zdradzał żadnego zmęczenia 
li wyszedł na kilka minut na peron. Na 
lzadane przez obecnych na dworcu 
dziennikarzy pytania. odnoszące się do 
[jezo wrażeń 1 obserwacyj w Rosji So- 


| | wieckiej, Shaw odpowiedział b. obszer: 


nie wyrażając się optymistycznie o 
obecnym stanie i przyszłości Rosji. Po-; 
nadto wyraził on 
pochiebną opinię o Stalinie, 

z którym rozmawia! zapomocą tuma- | 
cza przez dwie godziny zgórą. Shaw'a| 
oprowadzał specjalny delegat rządu so- 
wieckiego. 

Shaw; 
nim, którzy 
nie znają ani języka 

padł ofiarą niezrównanych 


jak już więlu Innych 


ani Rosji, 


kazywali tylko dogodne dla siebie rze- 
czy. Shaw'owi przydzielono kilku do- 
skonałych znawców języka j literatury 
angietskiej, którzy przez cały czas opo* 
, wiadali mu propagandowe dane 

z nielstniejącej rzeczywistości, 
których Shaw sprawdzić nie mógł, I cel 
swój częściowo osiągnęli. 
| Shaw oświadczył dziennikarzom, że 
lo swych wrażeniach i pobycie w Rosji 
|sowieckiej zamieści serię artykułów w 
pismach koncernu Hearsta oraz w od- 
| czytach, które wygłosi w różnych mia- 
|stach Anglii, 


lithydły występ bandyłów. 


Borysław, 1. 8. (Od wł. kor.). Wczo 
raj dokonano niezwykle śmialego napa- 
du na Bank Ludowy w Borysławiit. 
Trzej 

uzbrojeni w rewolwery bandyci 
wtargnęli o godzinie drugiej po potu- 
dniu do banku, mieszczącego się W 
gmachu poczty. Po obezwładnieniu 
|urzędnika : woźnego napastnicy zrabo- 
wali z kasy 755 złotych gotówką, oraz 
| weksle na sumę 
| około 20.000 złotych, 
poczem żbiegli. 


szył na biegun. 


Pa 


è 


RE. AST 


Po dokonaniu gruntownego remontu! portu Plymouth (Anglja) do podróży 
Podwodna Nautilus” wyruszyła Z -- À 


pa 
biegun, A 


| 
przed | 


kuglarzy bolszewickich, którzy mu po-| 


Dnia 2 sierpnia | 


Shaw musi być w Londynie, 
czekają ważne zajęcia. 


gdzie go 


Handicap 5TEPLE-CHASE 


na dystan sie 4800 metrów z nagrodą 15000 złotych i pamiątkowym żetonem dla jeźdźca zwycięzcy oraz 7000 nagroda (międzynarodow a) 
na dystansie 2100 metrów. Dojazd na tor Wyścigów Konnych tramwajami orąz z Warszawy i do Warszawy zapewniony, 


Sukces kremlińskich kuglarzy. 


STALIN OCZAROWAŁ BERNARDA SHAW 


Skutki nieznajomości jezyka. 


Po godzinnym postoju na dworcu 
głównym, Shaw odjechał 


10.35 wieczorem w kierunku Berlina. 


Krwawy napadraambulans pocztowy 


Eskoriujący policjant poniósł śmierć. 


Przemyśl, 1. 8. Ambulansem z Prze: 
myślą do Birczy jechali Józef Siekiera, 
woźnica, oraz w charakterze konwo- 
jenta st. post. P. P. Jan Gibczyński, zaś 
w środku -wozu znajdowała się skrzy- 


W chwili, gdy wóz przejeżdżał 
między Olszanami a Nową Birczą, 
z przydrożnych zarośli wypadło nagi 
6 uzbrojonych w rewolwery 
bandytów, którzy strzelając, zbliżali się 
Li 


KOMITET KONTROLNY DLA 


NIEMIEC. 


Międzynarodowy Bank Spłat Repara 
cyjnych w Bazylei ukonstytuował osta- 
|tecznię skład komitetu kcatrolneśo dla 
| Niemiec, który ma czuwać nad zarządze 
| nami w sprawie udaremnienia dalszego 
odpływu złota z Banku Rzeszy. Od lewej 
| strony ku prawej widzimy u góry: Dr. 
Melchjor (Niemcy), Moreau, b. prezydent 


Banku Francji, Francqgui (Belgia), Bene- | 


duci (Włochy), Layton (Anglja), Bind- 


schedler (Szwajcarja). 


warszawie grozi strajk 


wszystkich pracowników 
miejskich. 
Warszawa, 1. 8. (Od wł. kor.) — Wczo 
raj wieczór odbyła się narada związków 
robotniczych i pracowników magistratu 


z udziałem traniwajsrzy, strażaków, do” | 


zorców miejskich oraz robotników i t 
rzędników bez różnicy przekonań polity 
cznych, 

| Na zebraniu tem uchwalono przeciw- 
stawić się akcji oszczędnościowej magi- 
|stratu 1 żądać wypłaty poborów w ter- 
| minie, a w razie nieustępliwego stąągwis 
ką magistratu 

w ciągu trzech dni 


waki nroklamować strajk, 


l 


do wozu. St. post. Gibczyński natych- 
miast począł również strzelać z karabi- 
nu, lecz 
ugodzony trzema kulami w pierś l 


brzuch, 


!mią zawierająca 18,000 zł. w gotówce. |ciężko ranny pad! na ziemię i wkrótce 


wyzionął ducha: Woźnica Siekiera zo- 
stał ranny w lewą rękę. Bandyci po u- 
śmierceniu względnie urieszkodłiwieniu 
swoich ofiar z błyskawiczną szybkoś: 
cią wyciągnęli z wozu skrzynię, zawie- 
rającą gotówkę I zbiegli w okoliczne la- 
sy. Ranny. woźnica z trudem dowlókł 
się dò najbiiższezo osiedia,  którero 
mieszkańcy natychmiast zaalarmowali 
władze bezpieczeństwa. Urządzono po- 
ścię za zbiegłymi bandytami, który jed 
nak do tej chwili nie dał żadnych rezul- 
tatów. Na miejsce napadu zjechali sta- 
rosta Michałowski oraz komendant 
P. P. którzy osobiście kierują obławą. 

Napad na wóz pocztowy około Bir- 
czy przypomina w swoich szczegółac 
dokłaćnie napad w lecie roku zeszłego, 


o godzinie | 


Łódzkie Towarzystwo Zachęty do Wyścigów Konnych. | 
JUTRO w niedzielę, 2 sierpnia 1931 r. na torze wyścigowym w Rudzie Pabjanickiej 


„ZŁOTA ŻONA“ PRZYSZŁEGO 
WŁADCY. 


Następca tronu jednego z najmnię 
szych suwerennych państewek Europv 
księstwa Lichtenstein, leżącego na pogra 


i. 
niczu Szwajcarji, Austrji 1 Niemiec, oże- 


ni się w Londvnie z amerykańską milio. 
nerkę Aleana Mac Far'and z Texasu. 


DIOR samolot SrZOSKANĄ. 


Nowy Targ, 1. 8. (Od wł. koresp.) — 
W czasie lotu ćwiczebnego na lotnisku 
w Nowym Targu, samolot 2 pułku łotni* 
czego, wskutek defektu w motorze spadł 
li rozbił się doszczętnie. Lotnicy cudem 
wyszli bez szwanku. 


——-1-X—— 


Tragedja rodzinna w stolicy. 


Ojciec stracił życie z 
Warszawa, 1. 8, (Od wł. kor.) — W 


tragicznych okolicznościach z ręki włas 
nego syna zbrodniarzą zginał wczoraj 

57-letni Leon Wiśniewski, 
magazynier kolejowy, zamieszkały przy 
ulicy Żłotej, Przed tygodniem wrócił do 
domu syn Wiśniewskieso, 25-letni Sta- 
nisław, po odsiedzeniu 

dłuższej kary więziennej. 
Stanisław po powrocie do domu 


Afera Orbisu 


rodz!- d 


ręki syna-degenerata. 


| cielskiego codziennie się upljał i awantu 


rował. Wczoraj również powrócił do do- 
mu pijany. Gdy ojcięc zwrócił mu twa- 
gę, zbrodniarz wydobył z kieszeni nóż 
sprężynowy ! rzuciwszy się niespodzie- 
wanie na starca, utopił ostrze 
o Sama rękojeść w Sercu. 
Stary Wiśniewski padł trupem na miej 
san Zbrodniarza aresztowano. 


TINTEN 


patrz sir, 2-ga. 


go losy rozstrzygną się podczas plebiscy 
tu ludności dnia 9 sierpnia. Plebiscyt ter 
spowodowali hilerowcy, którzy nię mo- 


Plebiscyt w Prusach. 


REKI ZOZYIN PNA 


Siedziba pruskiego parlamentu, które | gą się doczekać normalnego upływu ka 


dencjł i jnż teraz chcieliby doiść do wła» 
dzy» 


Str. 2. 


Ford zamknął 


swe fabryki. 


Widmo wzrostu bezrobocia w Ameryce. 


Nowy Jork, 1. 8. — Zakłady Forda. w | 
Detrnit postanowiły przerwać przejścio- 
wo produkcję na kilka tygodni. 75 tys. 
robotników z zakładów w Detroit 

otrzyma wypowiedzenie. 
Ponadto w dalszych fabrykach Forda w 
innych miejscowościach nastąpią także 
redukcje, przez co razem utraci pracę 
przeszło 100 tysięcy robotników. 

Pomimo oświadczenia kierownictwa 
zaxłądu, że zerządzęnią te sa przejścia- 
we, decyzja ta wywołała 

paniczne nastroje | 
p 0211" KIW TRZPE 


Miazmaty rozx 
Zotni 


kołach robotn'czych panują -obawy, 
| ) U 


wśród gospodarczych kół Stanów Zjedno 
czonych. Jeszcze niedawno Ford zapew- 
niał prezydenta Hoovera, że za wszelką 
cenę utrzyma w ruchu swoje fabryki. W 
ze 
za przykładem Forda pójdą inne zakłady 
przemysłowe, W związku z tem obawia- 
ją się, że nadchodząca zima będzie kry 
ręczya dla Stanów Zjedn. Bezrobocie w 
Stanach ciągle wzrasta i należy rię oba- 
wiać, że w miesiącach zimowych prze- 
kroczy znacznie cyfrę 7 miljonów osćb. 


- P : —— 


DETEN T 


ładu nie zaraziły 


ELFY. 


Utani aresztowali demonstrujących komunistów, 


Stanistawów, 1. 8. (Od wł. kor.). W 


Stanisławowie grupa komunistów zło- | 
żona z około 30 osób 

urządziła wczoraj demonstracje 
na ulicy Sapiężyńskiej w pobliżu ko- 


szar 6 pułku ułanów. wznosząc okrzy* 
ki antypaństwowe | zachowując się pro 
wokacyfnię wobec żołnierzy. Gdy kil 
kurastu ułanów wypadło z bramy, aby 
rozpedzić hałasujących demonstran- 


tów, ci ostatni wystąpili agresywnie, 
przyczem w stronę żołnierzy 

padły dwa strzały. 
Podekscytowani tem want wzmogli por 


donadłszy komunistów kilku z 
nich potuwrbowali, 

dwunastu zaś schwytali 
| oddali w ręce policji wraz z niesionym 
przez nich czerwonym sztandarem, 


siey 
<J 


Sąd odrzucił bezczelne żądania 


oszukańczych dyrektorów Pe-Pe-Ge, 


Grudziądz, 1. 8. (Od wł. kor.) — Sąd | 
grudziądzki odrzucił prośbę 
braci Heilperinów, | 
aresztowanych za olbrzymie oszustwa | 
dyrektorów Pepefe, o wypłacenie im za | 
ległych I bleżacych poborów dyrektor- 
skich. Sąd viiotywował swoją decyzję 
tem, że f 
posiadają oni wielki majętek 

w postaci łabryki wyrobów gumowych w 
Malborgu oraz w postaci różnych sieru- 


Nadziana na żelazne 


ności zagranicznych, samochodów, 
ztowności i t. p. 

Poza tem Hollperinowie mają 

około 3 miljpnów złotych, 

ulokowanych w zagranicznych bankach. 
Majątek ten zupełnie wystarcza ną za- 
pewnienie rodzinom aresztowanych bez 
iroskiefo bytu, sami zaś więźniowie żvją 
na koszt państwą ! pieniędzy nie potrze- 
bują 


chot 
kos 


sztachety 


poniosła straszną śmierć. 


Kalisz, 1 sierpnia. — W dniu wczo-| 
raiszym dom przy ulicy Kaliskiej 27 w | 
Kaliszu. był terenem tragicznego wy-| 
padku. Jedna z mieszkanek tego domu | 
Weronika Ulichnowska po skończonem 
praniu. chcąc by jedna kołdra wyschła 
prędzej usiłowała powiesić ją w oknie 
drugiego piętra W chwili tej spróch- 
miała framuga okienna załamała się i 


dla tak nieszczęśliwie, iż zaczepiła się 
na żelaznych sztachetach 
znaidniących się pod oknem. 

Ostre zakończenie żelaznego parka- 
nu przebiła plecy i klatkę piersiową nie- 
szczęśliwej kobiecie w kilku miejscach 
na wylot. P. Weronika Ulichnowska po 
niosła śmierć na miejsc 


Tragicznie zmarła kaliszanka, wdo- 


Ulichnowska tracąc równowagę, wypa-'wa, osierociła troje drobnych dzieci. 


, KINO-TEATR 


SPOŁDZIELNIA 


ul. Sienkiewicza 40. IE 
— _ Daiś $ dni następnych! 


TOM ORNO. TIENIE "LIN M 


DOKTOR l 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
powrócił, 


Specjalista chorób skórnych | wene- 
tycznych. Elektroterapja, Leczenie 
lampą kwarcową. 


Przyjmuje od godz. 8 — 2 1 od 5 — 9. 
W niedziele I święta od 9 do ì w pol. 


Dr. HELLER 


Specjalista chorób skórnych 
1 WENERYCZNYCH. 
UL NAWROT Nr. 2 Tel. 179-89. 
Frzylmuje do 10 rano | 4 — 8 wiecz. 
W niedziele 11 — 2 po poł. Panie 4 — 5. 


i 


Dis niezamożnych CENY LFCZNIC. 


Dr. med. 


Reicher 


Specjalista chorób skórnych 
| wenerycznych. 

Leczenie djatermja. Elekiroterapje. 
ul. Południowa Nr. 25, 
tel. 201—93, 

Przyjmuje od $—11 rano! od 5—9 wiecz 
w niedziele od 5— | p. p 
Dla niezamożnych ceny lecznie, 


Prywatne 
Pogotowie Lekarskie 


Tiem $. 


TELEFON: 


Udrielk doratnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych © każdej porze dnia i nocy 
T ekarska pomoc akuszeryino = ginekologiczna. 


| LUNA PARK 


12-333 


PO 


W rolach gł. 


Do akt Nr. 1526/30, 358, 359 1 462/31. 
OGŁOSZENIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu, Sta- 


| nistaw Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy ul. 


Gen. Dąbrowskiego 18, na zasadzie art. 1030 U. 
P, C. oglasza, że w dniu 7 sięrpuła 1931 r. od 
godz. 10 rano we wsi Nowe Łagiewniki, gminy 
Łagiewniki odbędzie się sprzedaż z przetargu 
pubłścznego ruchomości, należących do Jama 
Dobrysiaka | składających się z mebli i inwen- 


tarza Żywego 1 martwego oszącowamych na 
| sime zł. 1014. 
Zgierz, dnia 14 lipa 1931 r. 
Komornik SŁ Ścholtze, 
BUZI = VP 1/£1% 1 T NE OSSEE 
| Do akt Nr. 619 1931 r 
[i 


OOŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Zglerzu, Sta- 
nistaw Scholtze, zamieszkały w Zglerzu przy ul. 
| Gen. Dabrowskiego 18, na zesadzie art, 1030 ÙU. 
| P.C. ogłasza, że w dniu 7 sierpnia 1951 r. od 
godziny. 10 rano we ws: Nowe Łagiewniki, gmi 
na Łagiewniki odbędzie się sprzedaż z przetar- 
gu publicznego ruchomości, należących do An- 
|oniego Dynka | składających się z narzędzi go- 
spodarskich 1 koma oszacowanych na sumę 
zł. 430. 

Zgierz, dnia 13 Hpca 1931 r. 

Komornik: (=) St Scholtze. 


| 


Dr. med. 


Niewiażski 


powrócił 
ul, Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne. weneryczne I moczopłciowe. 
Naświetlanie lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 8 — 11 Į od 5 = 9 po 
W miedziele I święta od 9 — | przed poł, 
Dla pad oddzielna poczekalnia. 


Dr. N. HALTRECHT 


| Choroby skórne | weneryczne. 
| Piotrkowska 10. 

| Przyjmuje od godz. 6 — 8.30 

| W niedzieję I święta od 9 — 12 w poł. 


Eno 


Diora „Orbis zalacza coraz szersze kredi. 


Bezwzględny areszt dyr. Schirmera, 


Łódź, ] sierpnia. — Ujawniona w Ło- 
|dzi wielka afera biletowa w łódzkich 
| oddziałach „Orbisu* zatacza coraz szer- 
sze kręgi. Aresztowany dyrektor „Or- 
bisu“ Kazimierz Schirmer, na którym 
ciążą bardzo poważne zarzuty, został w | 
dniu wczorajszym przesłuchany 


przez sędziego śledczego. 


Przesłuchiwanie trwało do późnej nocy 
i w rezultacie sędzia śledczy zastosował 
względem dyr. Schirmera jako środek 
zapobiegawczy 

bezwzględny areszt, 


Aresztowany dyr. Schirmer pozosta- 
je dotychczas w areszcie przy Urzędzie 
Śledczym, skąd w dniach najbliższych 
przewieziony zostanie do więzienia śled 
czego przy ulicy Kopernika. 

Wiadomości o rzekomem aresztowa- 
mu łącznie z dyrektorem Schirmerem 
dwóch urzędników „Orbisu* 


są z gruntu fałszywe. 


Jak się dowiadujemy poza b. pracow 
nikami „Orbisu* Mrowcem i Śpiewa- 
kiem, nikt z urzędników nie został za- 
trzymany. 

Sprawcy afery 
dniowych kolejowych biletów okręż- 
nych zostali również już przesłuchani 
przez sędziego śledczego. Przesłuchi- 
wanie Mrowca, Śpiewaka, Rozena, Sil- 
mana i sześciu pozostałych członków 
szajki, mających udział w fałszowaniu, 
bądź też kolportowaniu, za wysoką pro- 
wizją, tałszywych biletów, trwało przez 
kilka dni. Ponieważ wszyscy bez wy- 
jątku aferzyści w liczbie 10 osób są po- 
ważnie zaangażowani, w przynoszącej 
im pokaźne zyski aferze, zastosowano 
względem nich również bezwzględny 
areszt. 


NA CZEM POLEGAŁY NADUŻYCIA 
SCHIRMERA? 


Łódź, 1. 8. Nadużycia popełniane w 
łódzkim „Orbisie* polegały na wyda- 
waniu pasażerom t zw. biletów kolejo: 
wych blankietowych 


na dalsze przestrzenie, 


zaś na grzbietach bloków biletowych 
pozostających w „Orbisie* | przedkłada 
nych wraz z rozliczeniem ministerstwu 
komunikacji wypisywano przestrzenie 
znacznie miniejsze. 

Powstające w ten sposób 


różnice w cenach biletów 


osoby popełniające te nadużycia chowa 
ły do własnej kieszeni. 


| 


i 


fałszowania 15- 


z 


= 
Potężny film morski pg. scenarjusza Jerzego Brauna p. t. 


D BANDERĄ MIŁOŚCI 


Rzecz dzieje się w Gdyni, Gdańsku, Sopotach, na Helu i w Sztokho 


r 


ie 


Marja Bogda, Zbyszko Sawan i Jerzy Marr. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
! moczopiciowych, 
UL Cegielniana Nr, 7, Tel. 141-82, 
(według starej numeracji, ul. Cegielniana 43). 
Przyjmuje 8 — 10, 12 — 215 — 8 w niedziele 
| święta 9 — 11 rano. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. J. NADEL 
Akuszerja choroby kobiece 


godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. 7. tel. 127-84. 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


(ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81. 


Specjalista chorób uszu, oosa, gardła | płuc. 
| Przyjmuje od 12 — 215 — 7 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 


Dr. med. RóŻżaner 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 
ELEKTROTERAPJA. 


i 
| 
|| 
| ul. Narutowicza 9, tel. 128 » 98. 


| Dr. med. 


E MARKOWICZOWA 


chorób wenerycznych, skóry 1 włosów 
przeprowadziła się 
— ma ul. Zawadzką 14. 


Tel, 166-35. 
Przyjm. od 9 do 11 rano Í 3-8 wiecz. 


(Dzielna) 


Przyjmaje od g 8—10 rano! od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 


Stwierdzone zostało następnie nie- 
prawidłowe prowadzenie ksiąg bucha|- 
teryjnych i kasowych, co umożliwiło 
przetrzymywanie pieniędzy ^ skarbo- | 
wych, zużytkowywanie ich na własne 
cele i wpłacanie do kasy państwowej ze | 
znacznem opóźnieniem. 

Przed biurem „Orbisu** zostało wczo* | 


raj wywieszone zawiadomienie, że; 
sprzedaż biletów tramwajowych na | 
miesiąc sierpień odbywa się obecnie w | 


lokalu „Wagons Lits”. 


Podniesien 


na polskich łodzi 


Cherborg, 1. 8. (Od wł. okr) — W nie | 
dzieię, dnia 2 sierpyia odbędzie się w 
Cherbourgu uroczyste podalesienie pol- 
skiej bandery wojennej na pierwszej na- 
szej łodzi podwodnej „Ryś“ 

Została ona wybudowana we Francji 
i ostatecznie przekazana marynarce wo- 
jeanej, i 

„nRyś”, którego dowódcą jest kapitan 


Swiętokradcze włamanie 


Bielsko, 1. 8. — W piątek dokonano 
wśród niezwykłych okoliczności święto* 
kradczego włamania do kościoła w Mię- 
dzybrodziu Bielskim. 

Nieznany sprawca dostał się przez | 
okno do wnętrza kościoła i usiłował 
przy wielkim ołtarzu 

odważyć zamek tabernakulum. 

Kiedy tego nie mógł dokonać udał 

się do zakrystji i wydostawszy klucz o* 


Komunistyczne demonstracje 


spaliły na 


Łódź, 1 sierpnia, — Zapowiedziane na dzień w więzientu przy ulicy Odańskiej, częściowo 


dzisiejszy obchody komunistyczne, z racji odby- 
wającego się na terenie całej Europy t. zw, przez 
wywrotowców „dnia antywojennego”* spallly w 
Łodzi na panewce, dzięki energicznem zarzą- 
dzeniom miejscowych władz bezpieczeństwa, 
które na kilka już dni przed 1 sierpnia przepro- 
wadziły rewlzję w mieszkaniach komunistów 
łódzkich, W wyniku tych rewizij aresztowano 
stokilkadziesiąt osób, które osadzono częściowo 


Skok do studni. 


Łódź, 1. 8. — W dniu wczorajszym, | 
około godziyry 11 wieczór, w mieszkaniu 


niejakiego Jagielskiego, robotnika, zamie 
szkałego przy Ulio Żulanikie, 6, wyne 
kła sprzeczka rodzinna, po której żona 


Jagielskiego, 39-letnia Elżbieta, wybie- 


Początek seansów o gar 4 pp. Na I-szy 

seans ceny wszystkieh miejsc po 30 | 40 

gr, pozostałe seanse: | m. 1.—zł, II m. 75 

gr. II m. 50 gr, Orkiestra pod kier. p. Ra- 
fala Kantora. 


Następny program: z 
nSonia — Złota Rączka”, 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 8 wieczór, od 
11—12 | 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH PSKÓRNYCH 


PORADA 3 zł. 


Ogłoszenia drobne 
WIKTORJA CHOLEWICZ, zamieszkała Pocz- 
towa 3, zgubiła legitymację, wydaną przez 
firmę 1. K. Poznański. 


m z 0 a m 
ZAGINĄŁ portiel, Uczotwego znałazcę proszę 
o zwrot dokumentów, pieniądze może sobie za- 
trzymać, T. Szylkabel, Limanowskiego 99. 

|| |. m | ma m A M a O 


OKAZJA.. sprzedam tanlo motocyki na cho- 
dzię za 250 zł. i rower nowy za 150 zł, ulica 
Brzezińska 3, m. 10. 


POTRZEBNA prasowaczka na drobiazgi | ko- 
saule, Kilińskiego 168. 


mi i a M a ZA Z W Z A R. 
UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
wypłatę, ul. Piotrkowska nr. 37, III wejście, 

I piętro. 


POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gazet, zgła 


szać się, ul. Radwańska 56, m. 24, III piętro, od 
16 — 18 godz. 


ŁÓDŹ, AL. KOŚCUSZKI 27, tel. 141-01, bluro 
„Polruch* poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkania. 
pokoje umeblowane. 


t "1ŁUCHUTA uleczalna, Wynalazek Eufonja za* 


demonstirowany specialistom. Usuwa przytępio- 
ny sluch, szum, cieknienie uszów. Liczne pv- 
dziękowania. Żądajcie bezpłatnej pouczające) 
broszury, Adres: Eufonja Liszki koło Krakowa 


z ; « b ad 
| Na ratunek tontcemu pośpieszyli dwaj j 


a ae 


Inżynier zeSłupc 
utonął w Wiśle. 


Z Tarnowa donoszą: 

W Dąbrowie koło Tarnowa wczoraj w 
czasie kąpieli zaczął tonąć 27-ietni inży? 
nier rolniczy ze Š upcy 

Franciszek Michałek, 


Nr. 208 


Nr. 208 

| 

nież tonąć i ony Mas 

A s g . 3 ' 
Dzięki pomocy kilku osób kąpiących ę mogły 
inż. Michałek utonął. Dopiero po kil k oddane 

godzinach zwłoki jego zostały odnalezió ję cą e, 
chelle, zna 

ie bandery tie: 

dwieście st 

ach podwodnych. la, gdy do 

w połowie sierpuią w: się w 

wraz z drugą łodzią podwodną „Wiik* losy 

ą | 

łodzi, które są ostatnim wyrazem techni > mówią, 
ki, wynosi około 1000 tonn każda. . Pasto 

0 dnl. y zegarow 

stan 10-07 -E kościoła ZI 

p i woda, 

ach zacho 

wdrapania 

wyjął inie dozor 

300 sztuk komunikantów. który radu 
dokonał on kradzieży wyłącznie komus Port do 

nikantów podczas gdy wota wartości klkność arty: 


go koledzy, zaczęli jednak po chwili róWyty Do La 
się, udało się ich uratować. NatomiaSłniejscowoś 
ne. Każdy 
wdrapać si 
Edward Szystowski przybędzie do Gdy ormę, moż 
obejmie służbę na Baltyku. Tonaż ob? 
Podniesienie bandery na „Wilku“ naj |" z góruj 
wydaw 
tworzył drzwiczki tabernakulum, skądhi, tem ba: 
Jest rzeczą charakterystyczną, Żlza już og 
ku tysięcy zł. pozostawił nie naruszonełowy czerw 


Sprawca pozostawił na miejscu wy4lo osób, ża 
trych. Policja wszczęła dochodzenia. „ŻY wyspy € 
fodzinach 


parowych 
ludz], tłocz 
kegarowej. 
Poza te 
w areszcie przy Urzędzie Śledczym. ) łasność r 
Dzięki temu, wśród kommistów łódzkich gaPOWOlNI, v 


panewce. 


panowała konsternacja, Żadnych wieców e do prz 
pochodów wywrotawcy łódzcy nie dcieniami 
dzieli. luz płócie 


Na ulicach mista z samego już rana kratyti 
gęsto posterunki policyjne. Do południa jednak dzie przes 


nte nie zakłóciło spokoju publicznego, |... runkami, 4 
1 pięćdziesią 
słownik. Ti 


ileé się ir 


, reraeyen 

ciach, zwia 

gła na podwórze ! zanim zdołano jej za%  Pominą: 
ponian rzuciła się do 1 study znaczam, 2 


iem ia 
ratki nie ura anae POES 


| : 
Po półgodzinnych poszukiwaniach jes to opi 
byto doplerg zwłoki samo! żyć 
Zaalarmowana o powyższem policjijetnych na 
zabezpieczyła zwłoki Jagielskiej do czaidzą przelo 
su zejścia komisji sądowo-lekarskiej. 


ośpieszono na ratunek, 
towenó, - 


iwym zachi 


at t À 
` Przy zbtegu ulicy Przędzalntanej í Fito prano 
yena został pezejęchany przez mototw roku 1€ 
cykl 7-letni Roman Kowalewski, syn rofliczyło już 


botnika, zamieszkały przy ullcy Gołębt 


stu trz 

nr. 6. Chłopiec odniósł ogólne obraże skupionyci 

ciała. , uitton. E 

Lekarz pogotowła ratunkowego udzięmęs;wa 1 s 

Ht mu pomocy. tylko zalet 

: ma T TVA mu ducha. 

W Eh ullcy sama ec La Roch 
pozbawić si a przez wypicie jodyny czańs 

26-lętnia Elza Grinberg, zamieszkała SA 

żyję Asię Cieszyńskiej 1. [sadach sw, 

esperątce udzieliło pomocy miejski rodzaju na 

pogotowie ratunkowe, z * om twój 

KAL. «4 porze (A ` 

W bramte domu przy ulicy Dabrow: fuge a cha 

amobó 


sktej 11 w celach s jczych wypiła 
większą dozę kwasu solnego _21-letnia =uwruuum 
Stanisława Pieniek, obotna, zamiesz 


kała przy ulicy Pałacowej 9. And 
Desperatkę przewieziono karetką pol 2! 

gotowia do szpitala miejskiego w Rado 

oszcz. 5 | 

ze złodziejami kolejowymi. 
Sosnowiec 11 sierpnia. — We wsi TU  =— 

czna Baba pod Ząbkowicami patrol poli: Trac 

cji natknął się na porzucone zwały Wel ję, chio 

gla. Chcąc chwycić złodziei, policjanc! rękę k ki 

urządzili zasadzkę, oyid GA 

kryjąc się w pobliskim rowie. naa: 0 
Po pewnej chwili dały się słyszeć ` Ni 

kroki zbliżających się ludzi. Policjanci ie, za: 


przygotowali broń, gdy grupa ludzi zblie ° Myśleli, 


żyła się do rowu, jeden z policjantów dszedł, 
krzyknął: szarych oc 
„Stać, rece do góry“. | zadowolen: 


W odpowiedzi, na policjantów posypały Śmiechnęły 
się kule rewolwerowe. Wywiązała się Gdy pc 
obustronna strzelanina, w czasie kóre sama kobi 
został ranny w nogę posterunkowy Ani Deucalionz 
toni Janoska. Kula przebiła posterunkd seł podnic 
wemu mięsień, nie naruszając kości. W Wzrok i rz 
czasie gdy drugi policjant zajął się ratos zaciśnięte 


waniem rannego kolegi, banda złodziej | — jes 
zdołała zbiec, Minęła 

Nad ranem policją urządziła obławę w stronę - 
we wsi, aresztując kilku osobników. W i ze zwjes 


mieszkaniu jednego ze złodziei znalezioś puścił Say 


no odczwy komunistyczne. | tastrofą, 
) U u ; 
-Z 2 I | a 
Dzis i Jutro sax 
utopić zbi 


ostatnie 2 dni w Łodzi. 


Nr. 208 Nr. 208 


łupcy 
šle, 


1 wczoraj W 
T-ietni lużyć 


k, La Rochelle, w lipcu. 


zyli dwaj jj Do La Rochelle dostąć się trzeba ze 
y hwih TÓWtrony Maran, aby oczy przyzwyczaić 
lẹ mogły do krajobrazu morskiego | 
ri specjalnej gry światła 
ejscyowości nadmorskiej, tak wspanfa- 
e oddanej przez malarzy tej miary, co 
Ignac i Marquet. 
Każdy turysta, co zwiedził La Ro- 
fhelle, zna przepisy, według których zro 
ié to należy. Trzeba przedewszystkiem 
wdrapać się na sto pięćdziesiąt czy też 
dwieście stopni latarni morskiej. Z çhwi- 
a, gdy dostanie się ną najwyższą plat- 
ormę, można odsapnąć, a potem napa- 
) wać się widokiem. s 
tą Wilk” 4 Była godzina szósta wieczorem ! nie 
Tonaż obip9 dotad zachmurzone, „przetarło” się, 
zem technik mówią, ukazując delikatny, czysty błę 
RYS it. Miasto o dachach, pokrytych dachów 
Wilku" ngà z górującym nad niem kominem wie- 
ły zegarowej, średniowieczną dzwonnicą 
kościoła Zbawiciela I wspaniałą katedrą, 
« |, Wydawało się zupełnie różowe, 
„łak i woda, czerwona z wieczora w blas- 
ni ach zachodu... Nie żałowałem już trudu 
drapania się do wysokości dwustu stop 
lum, ską », tem bardziej, że na dole oczekiwał 
inie dozorca,” stary | zreumatyzowany, 
ów. , który raduje się z opisów rzeczy, jakich 
styczną, Żókany już ogladać nie może. 
znie komuś Port do pewnego stopnia stanowi wla 
wartości klkność artystów-malarzy. Jednak od po- 
naruszonełowy czerwca do końca września należy 
iejscu wy4ło osób, żądnych kąpieli morskich na pla 
odzenia. „BY wyspy de Re, Cztery razy na dzień w 
d Enach odejścia | przyjazdu w 
parowych przystań napełnia się tłumem 
cje |; tłoczących się przecz bramę wieży 
tegarowej. 


b kąpiącyc 
Natomias 
'o Po kilk 


y odnalezł 


ry 


e do G 


2 Ę$0łOWO Poza tem port La Rochelle stanowi 
1. łasność rybaków. CI ostatni, spokojni i 
łódzkich owolni, wnoszą umiarkowane ożywte- 


wieców le „do przystani, bawiąc się wszelkiemi 
sie dcieniami błękitu, zależnie od barwy 
bluz płóciennych. Poszedłem za nimi 
rana do knajp i barów, A 
dzie przesiadują stale, obficie racząc się 
ruqkami, ale skąpiąc słów. Zdaje się, że 
mięćdziestąt wyrazów stanowi cały ich 
łownik, To jednak wystarcza, by porozu 
ileć się mogli we wszystkich sprawach 
| tyczących się połowu i wszystkich uczu 
ciach, związanych z ich życiem. 
za< Pominąwszy kwestje rybołówstwa, za 
aczam, że La Rochelle przedewszyst- 
"klem posiada 
f znaczenie dekoracyjne. 
esf to opinia niezgodna z zapatrywania 
mt tutejszych mieszkańców, bardzo obo- 
lętnych pa zachwyt przyjezdnych, Gar- 
czāidzą przelotnemi wrażeniami i chwilo- 
i zachwytem. Są Gi niedostęn!, 
a to stanowi tradycję La Rochelle. Mias 
Intanej I Fato, przywykłe odpierąć szereg oblężeń 
rzez motow roku 1628, gdy poddało się wreszcie, 


em polic 
dej do 
klej. 


cy Gołę stu trzydziestu ludzi — inwalidów, 
e obraże. skupionyc dokoła mera-admirała Jana 


„ ‘Guitton. Było to dowodem wielkiego 
wego Wdzię męstwa | szlachetnej dumy, która jest nie 
tylko zaletą obronną. ale oznaką pozło- 
mu ducha, 


a usiłowała La R iada dziś j 

ochelle posiada dziś jeszcze miesz 
icię jodyny czaństwo o tradycji hugenotów. 
amieszkałł Poza tem jest to miasto, które na fa 


mieszczone dewizy w 
Dla biednego niech 
tklem w każdej 


sadach swoich ma u 
rodzaju następującej: 

om twój będzie przyby 
paxe (A Findigent soit ta maison un re 
uge a chaque saison). Albo dla sprzecz- 


cy miejski 


y Apna 
ych wy 
21-leinia 


Andrć Armandy. 


M 
wasee Med 


Trącu w kisl.vsek. „Za ( i, 
aznóowi, Pu 


le, chłopcy - . z:piact Da! 
Cyjuie. Potem rzekł półgłosem do Detca 
dona: 

Nie, zaraz, nie>”awdaz? Ni 
by myśleli, że was zganiłem. 

Odszedł. Przy stoliku dwoje pięk 
szarych oczu śledziło go niespokojnie. 
zadowoleniem ujrzały go wracającego w 
śmiechnęły się do niego. E 

Gdy po chwili legjoniści odchodzili, ta 
sama kobieta wstała. Przechodząc 
Deucaliona między dwoma rzę lami krze- 
seł podniosła na niego swój drapież 
Wzrok į rzuciła mu prosto w twarz p'zez 
zaciśnięte zęby: 

— Jeśli powiesz... ja powiem 

Minęła go prędko. Ruszył gwał 
w stronę pułkownika D... Nagle za 


e trzeba 2C- 


je pięknych, 


tastrofą, 


Upić się! 3 i 
Walcząc od wielu godzin ze swoją 

tą, zaciekał się, aby ją z siebie wy 

utopić zbuntowane myśli, 


ə 


RENEGAT 


Powieść. 
Przekład autoryzowany z francuskiego. 


s 4 
rękę każdemu z nich „serdecznie, ostenta. | 


Z (się wszędzie, 


także... 
townie 
wrócił 

ze zwieszoną głową, dużemi krokami o- | 
puścił Savoy tak, jak się ucieka przed ka- 


nač, 


ności: „Odbieraj jadło temu, co nie pra- | 
cuje (Oteż la mangeaille a qui ne tra- | 
vaille). Jest to miasto, które jak widać | 
ma Zasady 

i umie je stosować. 

Znaczenie portu — jak już mówiłem 
—jest dziś wyłącznie niemal archeologicz | 
ne 1 dekoracyjne. La Rochelle posiada 3 


Olbrzymi napływ pielgrzymek 
do cudownej kaplicy w Lourdes. 
Nigdy jeszcze, jak sięga pamięcią bi- | jów. 


skup Lourdes, msgr. Gertier, nie było 
tak wielkiego napływu wiernych do ka- | 
plicy Karmelu w Lourdes, jak w lipcu, | 
w dniach poświęconych czci Najśw. Ma 
rij Panny Szkaplerznej. 

Do Lourdes przybyły nietylko liczne 
pielgrzymki francuskie, ale także bar- 
dzo wiele pielgrzymek z innych kra- | 


Nałogowa bigamistka. 


Młoda żona czterech mężów. 


W Anglji odbył się interesujący proces | 
24-letn'ej urodziwej blondynki, 
Jessie May Mack z Devonsbire, którą w 
krótkim przeciągu czasu zdołała wyjść 

cztery razy zamąż. : 

Jessie po raz pierwszy poślubiła w 
Londynie pewnego policjanta, ale wkiób 
ce uciekła od niego, aby wyjść zamaż za | 
marynarza w New-Castle któremu przed | 
stawiła się jako panna. 

W kilka tygodni po ślubie marynarz 
musiał odpłynąć do Azji Wschodniej. 

Żona jego, nie mogąc znieść samotnoś 
mz Igi TEPRO i A M ZA PAŹ TJ AA BOOK RAK LI 


NOWA RAKIETA. 


re ZA w 


W. Belz, były współpracow 
niera Vallier, wynalązcy samochodu ra- 
kietowego, skonstruował nową rakietę 
ze spadochronem, która osiąga wyso- 
kość 10 tysięcy metrów. Po prawej stro | 


nie wynalazca ze swoją rakietą przed icj | 


| 


wystrzeleniem, po lewej rakieta po „w%* 
lądowaniu". 


Przedruk wzbroniony 
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| ziewach alkoholu. Lecz picie nie dziaiało 
na niego, Wołogin, Machwurth i Biloxi 
byli już kompletnie pijani „on zaś dręczony 
| rozterką, był trzeźwy. Jedyną oznaką sta 
| nu jego duszy było odpięcie medalu i wło- 
żenie go do kieszeni. 

Tułając się od drzwi do drzwi w labi- 
ryncie dzielnicy krajowców, zatrzymywali 
ędzi gdzie sprzedawano trunki 
ich odporne żołądki pochłaniały bez wy- 
boru wszelkie płyny. Nie wymagali od nich 
| nic prócz zapomnienia, tego drżącego mira 


koło | żu kołyszącego człowieka między ziemią i 


rajem, choćby miał z niego spaść z duszą 


ny | bardziej zbolałą i z otwartemi oczami. Te. 


| raz znaleźli się w małej uliczce w dzielnicy 
zydowskiej, w spelunce o niskim suficie i 
| ścianach uwędzonych ciężkim dymem ki- 
tn, gdzie obwieszone świecidłami į cekina. 
mi dziewczyny koloru daktyli, bojażliwie 
spoglądały na nich zmęczonemi, przymknię 
mi, podłużenmi oczami bez wyrazu. 
Gospodarz, ciemnoskóry Syryjczyk nie 
bez wahania, - przyniósł im obstalowany 
trunek i nakręcił pianolę. Legjoniści w swo 


zmo | jej sztucznej nirwanie pogardzili dziewczy 


nami. Co ich obchodziło otoczenie, skora 


zatruć je w wy | nosili w sobie swe marzenie i przeżywali 


poolu przybylo 
50 księży: z Polski — 280 osób, w tem 
dwóch biskupów 


| narzem, tym razem z marynarki wojsko- 


| czyznę, który jej się spodobał I nawią* 


„E CHO” 


Oryginalne dewizy dumnej fortecy, 


STAROŻYTNY PORT LA ROCHELLE. 


Pięćdziesiąt wyrazów rybackiego słownika, 


bardzo reprezentacyjne pomniki: Jana 
Guitton, Fromnetin'a (malarza ì poety} | 
admirała Duperre (słynnego z udziału 
we wzięciu Algieru). Ostatni ten posąś 
zwrócony jest tyłem do morza, jakby się | 
go wyrzekł dla rodzinnego miasta. Jest | 
to poniekąd symboliczne. Mal. 


Z Belgii przybyła pielgrzymka, zło- 
Żona 

z 3.500 osób, w tem 500 chorych; 
z Anglii pod wodzą arcybiskupa Liver- 
1.500 pielgrzymów i 


dalej 
inne. 


i 60 kapłanów, 
100 osób z Berlina, 50 ż Austrii i 


ci, nawiązała znajomość z innym mary- 
wej, oświadczyła mu, że jest niezamężną | 
îi wolną jak ptaszek i wyjechała z nim do 
Portsmouth, gdzie 

wzięła ślub po raz trzeci, 

Władze wpadły na trop tego oszustwa | 
mairymonialnego i piękna Jessie stanęła | 
przęd sądem jako oskarżona o podwójną 
bigamie. i 

czasie procęsu zaszedł zwrot nie- 
oczekiwany. Oto prawowity mąż, poli- 
cjant londyński zgłosił się, proszac o u- | 
niewinnien'e żony, której gotów jest prze 
baczyć wszystko 1 przyjąć zpowrotem 
pod swój dach. 

Jessie zgodziła się na powrót do męża | 
1 sąd oddał ją legalnemu małżonkowi. | 

Zaledwie jednak minęły dwa tygodnie. | 


a już młodą kobietę poniósł jej nieposkto | 
| miony temperament. | 


essie spotkała na ulicy iakiegoś męż | 
załą z nim znajomość. | 
— Czy pani jest zamężna? — zapytał 
nowy wielbiciel, | 
— Àch! niel... jestem panna i nie mam 
Zadnych zobowiązań wcbec nikogo — za 
pewniła Jessie 1 po upływie godziny już | 


byli zaręczen! 1 postanowili w najkliż- | jesteśmy dopiero w połowie powodze” | 


szym czasie pobrać się. 

Czwarty ślub odbył się w Portsmouth | 
ale miodowy tydzień został przerwany | 
przez interwencję policji, która nałogo” | 
wą bigamistkę aresztowała. 

Jessie po raz drugi znalazłą się w sa- 
li sadowej na ławie oskarżonych. 

znowu jej pierwszy, niezmiennie 
wierny 1 zdumiewająco pobłażliwy mąż 
zgłosił gotowość przyjęcia żony do don. 

Sędzią wyraził swój podziw dla tej 
wielkoduszyości: 

— Pan jest naprawdę niezwykle przy 


nik inży= | wiązanym mełżonkiem! — rzekł. 


— Kocham ją, panie sędzio! — brzmia- 
ła odpowiedź policjanta 

— Przykro mi bardzo, ale tym razem 
nic się już nie da zrobić! — zadecydował 
sędzia i skazał zwolenniczkę wielornęst- 


Fwowarną 
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DRAMAT NA SALI SĄDOWEJ. 


Uzbrojony podsądny 


Korespondent londyńskiego „Dally He! 
rald" donosi z Kalkuty o wstrząsającej 
tragedji, którą się roze sal 
wej w Alipore. 

Przed sądem angielskim 
rozprawa przeciwko 

18 członkom indyjskiej bandy 
rozbójniczej, która miała na sumieniu sze 
reg napadów na cudzoziemców. Prokura 
tor zażądał wyroku śmierci na czterech 
przywódców opryszków. Jeden z bandy 
tów zaśrożony tą karą, niejaki Nanigopa! 
Muckerjee po wywodzie prokuratora 

wpadł w istny szał. 

Zaczął się rzucać gwałtownie, 
dozorcy zdołali temu przeszkodzić, 
ciąćnął z za pasa rewolwer i strzelił do 
sędziego, raniąc go ciężko. Drugi z oskar 
żonych, chcąc przeszkodzić krwawemu 
czynowi, zasłonił swoją piersią sędzieśn, 
lecz rozszalały bandyta rzucił się na tę 
nową ofiarę i utopił ostrze sztyletu w 
piersiach swego kompana. Następnie od 
wrócił się w pozycji obronnej ku nadbie 
gającym strażnikom, którzy pradnęli 5a 
obezwładnić î poczał zadawać na ślepo 
ciosy. 

W walce z rozszalałym bandyta killru 
funkcionarjuszy policyjnych odniosło cięż 
kie rany, a jeden z nich wkrótce wyziò- 
nął ducha, Również bandyta, który sta 
nął w obronie życia sędzieśo, | 
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Zgon „KSIęC 


postrzelił sędziego. 


poniósł śmierć na miejscu. 
Muckerjee zosiał zakuty w kajdany, któ 
rych mu już nie zdjęto aż do chw.li śmiej 
ci na szitbienicy. 
W tym calym tragicznym wypadku 
fakt, że bandyta przebywał uzbrojony W 
rzuca ciekawe światło na 


e 


SĄGOWECJI: 


panujące w Indiach. 


zwyczaje, 


Sędzią angielski Ralf Garlik w Alipore 
(Indie) zostat cieżko ranny przez podsąd 
nego Hindusa. 
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Niezwykly pomysł dobroczyńcy szpitala. 


W szpitalu londyńskim w dzielnicy 
Whitechapel, zamieszkałej przez najuboż 
szą ludność,» zmarł 75-letni wicehrabia | 
Knutsford, zarządzający te 
zwany 


d 
0 szpitala, 


księciem żebraków”. 

Zycie tego arystokraty 
jest istotnie godne pióra biografa. 
cował on dla szpitala w Whitecha 
cej niż 30 lat, zaskarbiając s 
wszechną miłość i szacunek, zarówno u 
personelu jak i pacjentów. Tak głęboko 
współczuł niesz ściu, że nieraz wi- 
dząc w okolicy szpitala kulawych albo 
obandażowanych chorych. 

podwcził ich swoim samochodcm. 

Pewnego razu, dla przysporzenia do- 
shodów szpitalowi, kazał wybić srebrne 
monety. zupełnie podobne do półsuwere- 
nów (około 25 złotych) z napisem: 

„Dziękuję za prawdziwy”. 

W akcje tę wdał się prokurator i za- 
żądał od lorda Kuntsiorda 
„talsyiikatów: 

— To niemożliwe, 
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rzekł wicehrabia. 
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Ułaskawienie trzech 
Niedawno temu trzech skazańców Z 
kołonii karnej w Gujanie francuskiej, 
zwanej „Wyspą: Diabelską" 
zbiegło na wątłej łodzj 
i po niebezpiecznej podróży przez roji 
ce się od rekinów morze dotarli do wy- 
spy Trinidad, będącej posiadłością an- 


gielską. 

Zbiecami byli Grzegorz 
chatko. Cvrv! Caullier | Robert Rotzen* 
ger. Zostali oni 7 wią- 


aresztowali i przez w ta 
- anerialet>l +4 
dze angielskie 


Kosseke- 


wnieśli jednak umoty- 
prośbę o uwolnienie, 


inych*, kti 


— W takim razie nie pozostaje dla 
pana nic innego, jak więzienie. 

— To będzie dla naszego szpitala 

najlepszą reklama, 
zæcdził się Knutsford. 

Był on gorącym zwolennikiem otwie: 
rania kinoteatrów w niedzielę. gdyż czy 
sty dochód z tych przedstawień jest w 
Anglii obracany na cele szpitalnictwa. 

Oprócz pracy w szpitalu Knutsford 
by? sędzią pokoju w Londynie i Midd- 
lesex oraz dyrektorem kilku bańków i 
towarzystwa kolei podziemnych. Z za- 
miłowaniem uprawiał sporty, zwłaszcza 
pływanie | wioślarstwo. Od kilku lat, 
na skutek jakiegoś wypadku, nie posia: 
da! smaku ani powonienia. 

Ostatnio zachorował i dowiedziaw- 
szy się. że będzie musiał poddać się ope: 
racji, kazał się umieścić 
w swym własnym szpitalu. 
peracja udała się i chory czuł się 
i , że zaprzestano wydawania 
Lo jaro zdrowiu gdy nagle, zit- 
pełnie niespodzianie da: Jekarzy, nasti- 
pił zgon pacjenta wskutek ataku serco- 
wego. 


bipletym 
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zęreg lat przebyli w Gujanie ! właści- 
vie odcierpiell karę, lecz-mieli do koń: 
ca życia pozostać na wyspie, jak tego 
wyrmafgają francuskie przepisy dotyczą 
ce tej ki karnej, obzenię odzyskają 
wolność. 
vwy teco wyroki, który wyry= 
" ch ludzi piekła Gujany i po- 
M a ich soołeczności cywkizowanej, 


później, prawdopodob- 
inak wyrok opiera się na fakcie, 
icv ci należeli do t. zw. „Wo: 
rzy po odcierpienin kary mu 


wa na 10 miesięcy więzienia. | która obecnie została uwzględniona. |szą własnym przemysłem star: ę9 
—ieje: Skazańcy ci zatem. którzy już cały ! środki utrzymania. 


je każdy inaczej... 

Machwurfi nie zważając na 
pianoli śpiewał jakąś pio 
Biloxi wyciągnięty na macie, ssał grube 
cygaro, zaznaczając rytm ruchem głowy. 
Wołogin siedząc jak na koniu na długiej 
drewnianej ławce ujeżdżał ją, kazał jej pod 
nosić się i skakać przed oczami zdziwio- 
nych tancerek. Tylko Deucalion z twarzą 
opartą na ręce i niewidzącemi oczyma, sie 
dział bez ruchu. 

Wałogin objechał galopem salę woko- 
ło, głascząc drewnianego rumaka. 

— Dasza! Hej, Dasza! Pokaż, im co 
umiesz robić pod jeźdźcem. Dasza! praw- 


dźw ięki 


KJ 


sza! (wzrok miał błędny) Czy pamiętasz, 


jak w srebrnej misie nosiłem ci owies, któ 
rego nie chciałaś przyjąć od nikogo inne- 
go... Dasza! (głos jego ochrypł) Pamię- 
tasz, jakeś mnie trącała łbem „aby pójść 
dotknąć aksamitnemi nozdrzami lodu, któ- 
ry lizała$? Czy pamiętasz?... 

Porwany wspomnieniami począł mówić 
po rosyjsku, pochylony 
nym karkiem końskim, z ręką przy czole 


Potem nagle rzucił się naprzód wymachu- | 


jąc ramieniem we wściekłym ataku: 


— Skoreje, Dasza! Boj, ataka! pobie. | 


da!" 
— Chodź tu, ty! 
„ — Słuchaj, przypuśćmy, że... 
Ale tamten odepchnął go prawie bru- 
talnie: 
— Nie, zapomniałem, że ty nie masz już 
ojczyzny. 


enkę niemiecką. | 


dziwy rumak z naddońskich stepów... Da. | 


nad imaginacyj | 


] Wołogin wybuchnął śmiechem i 
łował dalej. 

— Tylko my dwoje, Dasza, nie jesteś 
my pijani. 

Deucalion patrzył na Biloxiego z rodza- 
jem urazy. 

— A ty — rzucił mu — nie miałeś jej 
nigdy. 

Potem spostrzegłszy Machwurtha, za-. 
wołał go: 

— Ty, chodź tu! 

Machwurth  wyśpiewał ostatnią nutę 
swej pieśni i usiądł przy nim: 

— Mam pragnienie lczęgoby się napić? 

—Później! Sluchaj i staraj się zrozu- 
kochasz ją? 


t 


| 


mieć, Ty masz ojczyznę i 

— Kocham ją ale nie jej rząd. 

—To nie ma nic do rzeczy. Przypuść- 
my, że dowiadujesz się, iż się gotuje prze 
ciwko niej coś podejrzanego... 

Deucalion zawahał się. Machwurth u- 
siłował z trudem rozproszyć mgłę zaciem 
niającą mu mózg. 

— Że wiesz o tem — podkreślił Deu. 
calion — i, że wiesz także, iż uprzedzić o 
| fem, to jakbyś sobie życie odebrał.. Co- 
byś zrobił? 

Legjonista popatrzył na niego wybału 
szonemi oczyma, a potem wybuchnął smie 
| chem. 

— Naprawdę, nie myślałem, że 
| tak pijany. 

| Płakał prawie z 
potrząsnał nim: 

| — Odpcwiedz mi, idjoto! 
| ważna! 


jesteś 


uciechy. Deacalion 


to rzecz po. 


pocwa | 
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Haa! Już lepiej! Cze 
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— głowę — pis zm 
zduszony. — TĦ! 
go się napijemy? 

j% w stół, az 
go przewrócił i wstał, Chwycił w obie 
irz jednej z tancerek i trzyma- 
jąc ją przed sobą zdaleka, niby Hamet 


czaszce, zawołał z dziką 


" 


"Lal 


dGionie twi 
przyglad 
„ałtownością: 

— To...! i pomyśleć, że to dla takiej!... 
Przerażona tancerka krzykreła.. )%eu- 
calion, uspokojony puścił ją natychmiast. 

— Cicho, mała! to nie o tobie! 

Lecz dziesięć głosów powtórzyła krzyk, 
rozwiekajac go w przerażeniu. Tłum ogar 
nięty panika skupił się w kąsie sali. Jed- 

nym yryjczyk był na progu i oslsy 
gwizd przeszył powietrze. 

— Ty durniu, czego. się tu wtrącasz? 
— krzyknął z gniewem Deucalion. 

W uliczce roztegły się już kroki. Dwóch 
krajowców strażników wpadło do sali z 
pałkami w rękach. 

— Co za niedorzeczność! — zawołał 
Deucalion. — Nikomu nic złego nie tobimy 
i mamy przepustki. 

Lecz gł jego zagłuszy'a dzikz* aka 

fonja. Przekrzykując wszystkich handlarz 
oznajmił straży, że chciano udusić jedną 
z jego pensjonarek. Zbudzony Biloxi chwy 
cił go za kołnierz i potrząsnął nim gwał- 
townie, Jeden ze strażników podniósł pał- 
ke, Machwurth chwycił ją w lot, drugi u- 
siłówał mu ją wyrwać. Deucalion wmie- 
| szał się także. Dość, że sala zamieniła się 
w ring, po którym miotała się grupa wal 
lczących na pięści ludzi, 
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ycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Podczas gdy w roku 1920 tramwaj 
w Warszawie. wykonały 12 milionów 
wczo-kilometrów, a pasażerów przewie 
ziono -137 miljonów, rok 1930 wykazał 
50,2 miljona wykonanych wozokilome- 
trów i 242 miliony przewiezionych pa- 
sażerów. Najwięcej przewieziono pasa- 
żerów w roku 1928, mianowicie 257 mil- 
jonów. W następnych latach liczba ta u- 
cza redukcji wskutek pogłębiania się o- 
zolnego kryzysu gospodarczego. Przed- 
sębiorstwo tramwajowe znacznie wzro- 
sło, jak to wykazują następuje liczby: 
w roku 1920 posiadało miasto 147 wo- 
zów motorowych, zaś w roku 1930 — 
35, Przyczepnych wozów w roku 1920 
było 161, zaś ostatnio — 307. Długość 
forów wynosiła w roku 1920 — 117 kim. 
w roku 1930 — 203 kim. Długość kabli 
podziemnych wynosiła w roku 1920 — 
47,8 klm. a obecnie — 161,2 kilometra. 
Wartość inwentarza wynosiła w roku 
1920 — 253 miljona zł. w roku 1930 — 
93 miljony zł. Na pokrycie wzrostu war 
tości inwentarza o około 68 miljonów zł. 
użyto pożyczek na sumę 15,3 miljona, 
reszta zaś została pokryta z wpływów 
samego przedsiębiorstwa. 

$ $ 4 

Realizacja planu budowy domów 
drewnianych posuwa się przód. Pla- 
nv budówli są opracowane, oczekuje się 
na otrzymanie materiałów 
państwowych ina wynik przetargów, 
jakie będą w tych dniach ogłoszone z ter 
mimem najwyżej 10-dniowym. Na pierw 
sze roboty wladze miejskie otrzymują 
500 tysięcy zł. od rządu. W miarę po- 
suwania się robót, dalsze kredyty będą 
przekazywane. Narazie rozpocznie się 
budowa domu na Annopolu. Co się ty- 
czy sprawy stworzeria kolonii dla bez- 
domnych w okolicach Powązek na tere- 
nach Koło — Budv, prawdopodobnie pro 
fickt ten będzie zaniechany. Chodzi o to 
że w okolicach Powązek istnieje dosta- 
tęczna ilość domów i osiedli dla bezdom 


nych. podczas gdy brak tego rodzaju 
urządzeń na Ochocie. Kolonja dla bez- 
domnych prawdopodobnie powstanie 


wpobliżu ulicy Grójeckiej. 
= * * 

W miesiącu lipcu b. r. zakład ubezpie 
czeń wzajemnych m, st. Warszawy za- 
rejestrował I1 pogorzeli, za które przy- 
zmano odszkodowania zł. 22.920, W tym 
że okresie zatwierdzono szacunki szcze* 
gółowe ubezpieczenia 114 nieruchomo- 
ści na sumę zł. 29,243,030. W dziale u- 
bezpieczeń dobrowolnych pozyskano u- 
bezpieczeń w sumie zł. 9.166.084 oraz 
dol. 14.510 na różne terminy do roku włą 
cznie. 

mak dad 

Teatr Nowości wystawia w dalszym 
ciąru zabawną operetkę „Manewry je- 
sienne”, w których zbierają oklaski pp. | 
Forbowska, Szczawiński, Redo. Tatrzań | 
ski, Radwanówna i in. W próbach _| 
„Carewicz* Franciszka Lchara z Maria- 
nem Wawrzykowiczem w roli tytuło- 
wej. Partnerka jego będzie p. Halina Ra 
packa. Reżyseruje D: Jan Kochanowicz. 


Podług. sprawozdania wydziału o- 
światy i kultury, obowiązek szkolny w 
roku 1930/31 obejmował 118.568 dzieci w 
Warszawie. W -porównaniu z rokiem 
szkolnym 1920/30 liczba dzieci wzrosła 
p 8.02), Pozatem uczyło się dzieci w 
wieku pozaszkolnym 6.170, czyli razem 
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| PIJANY SZOFER 


spowodował katastrofe. 


Z Inowrocławia donoszą: 
Na szosie do Mątew w pobliżu ko* 


| turbowanych rozbitków, zbrudzonyci 


palni Solno, wydarzyła się niezwykła ' się do nich, lecz zamiast ich ratować 
katastrofa. Samochód prowadzony |zaczął podobno wymachiwać ręką, 
|przez niejakiego Nowaka, zdążający w odgrażać się 


stronę Mątew przy mijaniu powózki, ja 
dącej do Inowrocławia, zaczepił przo- 
dem samochodu 

o przednie koło wózka, 


| dował. 
i 


|ka u: 


dalszą jazdę p. Nowakowi. Widząc po- l poważnych ran w głowę i w noge 


.—— 


Robota fachowców. 


| Z Jaroc ra donoszą: | 


Należy wnioskować, że 
Nieujęta dotychczas szafka złodziej- 


do banku dokonali fachowcy w swym 


protezy i t. p. Obstal, przyjm. | 


gdyż bank dokonuje zawsze z1 
V yplat. 
DYERT TODEN RIR ITIS 7 OT O EEEN zm 


KRATECZKI. 


Flaki 


włamywacze niebardzo sie obłowili, 


Wysokość skradzionej gotówki jest wo wkładki na stopę płaska, gor- 
lacznych | 


2 "= TW ZNU TRODRZAFOTOTIEKIEYFZAC 


katarzyny. 


towar. 


więc bądź jako „befsztyk ala Grinberg“, 
bądź jako „bitki w śmietanie", bądź wre- 
szcie jako „befsztyk domowy“ Dlarego 
zapewne „domowy” że w żadnym porząd 
nym domu nikt takiego świństwa nie jada 


Cuchnacy 


Gdyby umysł ludzki był bardziej przy 
gotowany do ciężkich czasów, możnaby 
było jako tako przeżyć nawet obecny kry 
zys. Niesiety tak nie jest, Ludzie ograni- 
czają się dg narzekania. Tymczasem zło- 
to leży na ulicach, Wyznawcy sera już | 
dawno- o tem wiedzą I gdy się jakiemuś 
sklepikarzowi zepsuje biały wiejski sax 
rek i robaczki zaczną go toczyć, wysta- 
wia go w srebrnym papierku na wystawę 
umisszcza obok napis „rokwor” i sprze- 
daje drogo ku obopólnemu zadowoleniu, 
tj. swemu T kupującego, 

en sam śvstem należaloby zasftuso- 
wać i w innych dziedzinach artykułów 
żywnościowych. Np. stary, zeschylęty 
chleb posypać solą i w ładnych opakowa 
niąch sprzedawać ś$o pod nazwą „chleba 
okopowego a la Napoleon"; stare liście 
bobkowe można dać ną wystawę sklepo- 
wą jako oryginalną chińską herbatę. Jeśli 
chodzi o mięso, to pewną wynalazczość 
przęjąwili tutaj restauratorzy, którzy mą 


KASIOWE FLAKL 


Na przykładzie restauratorów chciała 
by się zbogacić Katarzyna Twardowska. 
Baba jes tsprytnn, gdy więc nie miala În- 
nych źródeł dochodu, zaczęła skupywać 
od rzeźników różne odpadki, 
szczególnie umiłówała sobie flnki, Gdy 
odrazu znajdowali się nabywcy na ten lo 
war, który Twardowska sprzedawała na 


rządku. Gdy jednakże nabywców nie by 


to i flaczki przelężąły u  Twardowslaej 


cenie jako t. zw. flaczki z zapaszkiem, 
czyli mówiąc nieco mn'ej wytwornie: 
śmięrdzące, 
5 > Podobnie rzecz miała się dnia 6 czerw- 
drze potrafią zużytkować każdy odpadek | uiai a Ro lae r A z 
i każdy kawałek nieświeżeco miesa, nić | CA 1. b. Twardowska miała akurat na 
ażdy kawałek nieświeżeśo mięsa, kt : 
si. 2h tel a p nuje natrozrya» | SH?adzie parę kilo cuchnących flaków, — 
, zemieleniu otrzymi ajrozma” $ ; GF 
i, BD KTE sal N 4 i ag + zę | PAY nadszedł posterunkowy Jedyński, po 
sze nazwy, zależnie lantazj: poszcze |, ”, A i f 3 
RENY, EMCEE i j ay „ clągnał nosem i stwierdziwszy, że flaki 
gólnego restauratora, Mięso tą zjadamy Twardowskiej absolutnie nie nadają się 
- z ETZ". e Sory" GIEMUW S 4 © jam t: 5! 
IUEENZ IFZNUDNIT TKE"ZFITTZEJAWM IT ara al r.ż T 43 m za isat 3 EA arali- 
już Go uzytku, spfsal OcpowieCni proto 
p 


j = Dr. med. R kj kół. Zdenerwowało to Twardowską, — 
Jő Z Q f L U ir i £ F4 M która obrzuciłą posterunkowego szere- 
2 5 i R giem wyzwisk î obelg, 

6 chirurg-ortopeda i Za to wiaśnie Sad iA ai em. Ka 

> = tarzypę Twardowską na 50 zł. grzywny 
powrócił 


lub 7 dni aresztu. Za cuchnące flaczki Ka 
ul. Południowa 9, tel. 183-17 tarzyna ukarana zostanie oddzielnie. 


ziemią i zbroczonych krwią przybliży! | 


i wymyślać ofiarom, jakie sam spowo- 


podchmielonego widocz- | SI 


| Włamywacze w prowincjonalnym banku. 


włamania | 


| Auto | w akcji ratowniczej, oświadczając, że Í 
|ska dokoaała włamania do Banku Lu-| zawodzie" ciężarowe mieszkańca Oszmiany p. Le-|dzie jego nie są dla tego by gasili p 
dowczo w Jasucirie zz | wina, zdążające z Wilna do Oszmiany z|żary. 
Wyłamawszy cd strory ozrodu a | tOWaATAMI, naskutek nagłego Druga katastrofa miała miejsce 
4 kratę źclazną, a Na wzór wledeńuki | wybuchu zbiornika z benzyną trakcie Batorego, gdzie zderzył się au 
weszli w) unvwaczę do kasy gdzie PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA j| st iięło w płomieniach. Wszelkie usiło- | bus zdążaiący do Wilna z autem, mkn 
+ zw. rakiem rozpruii szafe: ogniotrwa: || sy kierunkiem lekarza specjalisty wyko” || wania ugaszenia. pożaru nie odniosły |cem w przeciwną stronę, « 
ją i dokonali rabunku je; zawartości. nuje podłag odbitki gipsowej: skutki. Auto z częścią towarów spło* | Obie maszyny zostały znacznie 
söke i jest nęła doszczętnic. Straty znaczne. szkodzone. Szofer samochodu — Koli 
razie nieznana. Przypuszczalnie jednak sety ortopedyczne, aparaty, Nie można pominąć milczeniem tego | został ranny i umieszczony w szpitalu. 
i 


Karola 5, g| 


GOAV LYFT EE T: je) 


przyczęn, | 
mS 


Rynku Leonhardta, wszystko było w po- | 


kilka dni, sprzedawała je ona po tańszej | 


‘(papiery i dowody osobiste, poczem sam 


.— 


Nieuk w biurze informacyjnem. 


Kompronmutująca nieznajomość kraju. 


Z Krakowa donoszą: 

Niedawno zaszedł taki kompromitu- 
jący wypadek w krakowskiem biurze 

 |informacyjnem. tem  przykrzejszy, że 

|stroną był 

agraniczny turysta- 


odróżny ów słyszał widocznie o uro- 


l| 


Idojechać koleją do Nowego Targu 
stamtąd do Czorsztyna... łódką. 
Możnaby wprawdzie zauważyć, 
funkcjonarjusz kolejowy niema o 
wiązku znać geografiji, ani też miejs 
wości, leżących poza siecią kolejoy 
ale wobec naszej usilnej propagandy 
rystycznej byłoby chyba rzeczą wsk 
zaną, by informatorami zostali ludzi 


P 


tam dostać. Na to urzędnik 


rozbijając go na drobne szczątki. Koń | nie szofera. | rozpoczął zmudne px szuki WANA którzy poza biegłością w czytaniu rdl 
spłoszony zderzeniem. uciekł ronę | Po dłuższym czasie najechani odzy* w rozkładzie Jazdy (0. „TH | kładów wiedzą także COS więcej 
domu. Jadący powózką pp. Stąchurski, | skali przytomność. Dwóch z nich o wła by w końcu ze smutkiem OŚW adczyć, . z ogólnego krajoznawstwa. 
Zalita Antoni i brat jego Wojciech zna- | snych siłach dotarło do domu, trzeciego | ŻE takiej stacji kolejowej niema. Wre- Bo może się trafić, że taki jegotność b 
źli się na szosie. pokaleczeni i potłu- ieziono powózką. Zalita Antoni|Szcie przy postronne] pomocy udao dzie Szukał w rozkładzie jazdy Mors 
zeni, prawie nieprzytomni acit sobie rękę i nadwyrężył oboj-| Się mu przypomnieć, —zorsztyn leży |go Oka lub Wawciu — naturalnie bej 
Wskutek uderzenia skrzywiła się Wojciech pokaleczył sobie nogi i | nad Dunajcem, wobec czego radził, by skutecznie. 
również oś samochodu, uniemożliwiając a Stachurski Józef odniósł kilka ASPR | 


| 
| 


ciężarowe w płomieniach. 
Zderzenie z taksówką. 


|kierujący robotami 
Wczoraj z rana na trakcie oszmiań- miejscu 
Skim w odległości 15 kilometrów od mia 


| sta zaszedł następujący wypaack. 


Z Wilna donoszą: szosowemi w t 


nie dał ludzi do pomocy 


faktu, że drogomistrz 3: 


| niezrózumiąłego 
| 


ile urzedów skarbowyc 


4.9 - 4 
zbiera podatki od obywateli? 

Do ściągania w Polsce podatków ma- | Ale tego widocznie było za mał 
my: |skoro budżet na rok 1931/32 przewid 

15 12b Skarbowych: wał 

362 urzędów podatkowych: 

9 urzędów opłat stemplowych; 

150 urzędów katastralnych: 
| 05 urzędów akcyz i monopoli, i 

260 kas skarbowych, 

Razem 861 urzędów pracuje nad tem 
jakby z obywateli wycisnąć państwową 


daninę, 


otwarcie nowych 16 urzędów. 
Prawdopodobnie skutkiem kryzysu i 
|niecznej stąd kompresji nie przyjd 
jednak do tego. Przeciwnie, jako wyr 
|intencji oszczędnościowej jest zami 
zniesienia kas skarbowych, a właściw 
acana ich z urzędami skarbowymi. 


— 


| BANDYTYZM NA POMORZU. 


Niesłychanie zuchwały napad w Toruniu. 


Z Torunia donószą: 
Dworzec Toruń - Miasto był w dniu 
| wczorajszym widownię znchwatero na-| 


| usiłował dwukrotnie zbiec, dzielny stró 


bęzpieczeństwa ujął go jednak za każ: 
dYM tizo. Na moście wpóbiiżu Kej 


pudu bandyckiego d konaneg j na osobie | opryszek próbował ucieczki po raz trz 
m Jana Tomczaka z Włocławka. ci Posterunkowy. oddał wówczas m 


W chwili gdv p. Tomczak udał się do 
mieszczącego się na dworcu ustępu, we- 
| Szłc za nim 
pięciu nieznanych mężczyzn. 


tocyki pod opiekę przechodzącego ż 
merzi i puścił się w pozoń za zbiegie 
I tym razem ujął opryszka, którego wr 
szcie doprowadził do Komisarjatu. 

W czasie dochodzeń okazało się 


leden z nich rzucił się na p. T. chwycił 


'|go za rekę t błyskawicznym ruchem |SSt të Aotoryczny złodziej, znany poli 
S 5 e SAĆ Ls i > arezale nnowiobia > y 
|ściąznął mu marynarkę. Na. skutek | 7rySzek nazwiskiem Dabrowski, 


| k O PETOA AO OT TECT E OEE . 
|wszęzżętczo przez napadniętcgo krzyku 


Duk a s - n z Teatr- 
bandyci rzucili się do ucieczki, Opry- 


v- Rewii „ZŁOTA KACZKA” 
| szek. który dokonał napadu, rzucił ucie-| 


: i , | w ogrodzie przy ul. Sienkiewiezn 40 
| kajacym marynarkę w ktorej znajdował (Kino Spóidzielnia) Tel. 141-22 
się portiel zawierający 25 zł. óraz różne — 


Dziś i dni następnych 


pocz l ucickać w kierunku Kępy. sensacyjna rewia p. t 


adnięty zaalarmował natychmiast 
posterunek policyjny. Dyżurujący na 
dworcu policjant puścił się w nogoń na 
|motocyklu. Napastnicy zdołali zbiec ł! 
ukryć się w gęstych zaroślach na Kępie.! 
| Ostatniego, właściwego 
UI 


w 2-ch częściach i 18 obrazach. 


sprawcę napa- | 


Początek przedstawień o godz. 8 1 10 wiecz. 


| z m GK u , | 7 a sk M Sobota, niedziela I święta po 3 przedstawienia 
w ewidencji wwvdziału znajduje się| Przyjmuje od 3—4 i pół p. p: | Jerzy Krzecki, udało się policjantowi ująć. o godz.6, 81 10wiecz, Ceny od zł, 1 do 4 zł 
124 738 dzieci. OAA 1 APW TRZY RCA | = Mia Opryszek w drodze do komisarjatu waz 
TERT, |: TLOREM AT 2) a TLUBOK ZOTAC LLL TSIAREN z à 4 -= — s EFE 7 _ - 

HERVE DE PESLOUAN. zaprzątniętą, czem? nie urmiałby po-iglić wzrost opornej pietruszki, limfa-] zaś, dziwnie, wbrew swemu zwyczajo- | skupioną wpatrywał się w asfalt drc 
wiedzieć dokładnie. gdyby go o to spy-| tycznych porów zieżonego groszku, | wi wymowny I ożywiony zawołał przy mijając ciężarowe wozy i furmanki 
p m s tano. | objawiającego kwalifikację karle ublędzie do pucolowatej swej małżonki: | sianem. Wskazówka licznika tańczył 

Ja kt 4 w kinie. W domu musnąwszy z roztarenme- | Z czasem wszakże spacer do dwor- — Jedziemy zatem jutro, co? między 50 a 60. 


Życie pana 
było ak 
jąccj, 

Od czasu do czasu żvsko jakieś zda- | 
rzenie wagi przeciętjej znaczyło tę 
erzystencje spokojną na podobieństwo 
wieczystych plam na cynfolji zwiercia- 
del czy też błotnego mchu na stawach. 

Kano, koło gtodziąv ósmej pan Bro- 
chęt podąża! do bibljoteki. gdzie od niz- 
pamiętnych czasów z przykładną cierp | 
„liwością klasyfikowal akty i 


Narcyza Brochet równe 
tafla zwierciadła lub wody sto- 


układał 
katalog wymagający rokroczuego dor 
prowadzania do porządku. 

W poludnie posilal się zimnem iia- | 
daniem, które miał ze sobą w portfsiu, 
poczem z pogodą w duszy drzemał w| 
swym fotelu do godziny w pòl do trze- 
ciej, pory. kiedy szedł do czytelni pre 
zvdować za drewniąng kratą uczniom | 
retoryki zatopionym w tlumaczenu 
Cycerona lub Tytusa Liwiusza i m3- 
iym filozofom pogrążonym w dziełaci: 
Augusta Comte'a, Jareta, Struvczo 
czy Kania 

Z uderzenem godziny szóstej dot- 
knąwszy dzwonka stojącego na stole i 


klószcząc wraz z jego dźwi w 
dłonie ogłaszał tonem uroczystym Sa- 


kramentalne: 
„żaltykamy biblioteke, 
Poczem. zdejmował swój kupelusz 
z wieszaka. skladal gazetę. 
plaszcz z wełnianej materji ! z 
lem w reku opuszcza! bibliotekę 


nanowie'*, 


paray 
z mna 


niem czoło okazałej swej małżonki wsu | ca 


wąskotorówki był dla oboirza pań- 
wał pantolle ha nogi i zamykał się w |stwa Brochet coraz m lej ponęfny., Ani 
swoim gabinecie. gdzie do obiadu wy* | fedno ani drugie nie miało już potrzeb- 
gładzał | poprawiał niewydane poematy | nej elastyczności ruchów, by wczesnym! 
które przechowywał w czerwonej te-|rankiem co poniedziałek schodzić z 


— Czy aby jesteś pewny siebie? — — Nie zapomnij o rogatce, mój dr 
zaryzykowala wylękła dama pytanie — | gi, — upominała go struchłała Żona, 
możebyśmy poszli wcześniej spać dzi- | Ale kierowca nie ustyszał ostrzeż 
siaj zamiast ść do kina? Trzeba, żebyś | nia przyśpieszając biegu. 

Uważnie! — zawołała pani Br 


| wzmocnił na siłach, 


z z . z > s j s 2 
ce zamierzając przekazać je po Śmierci | dość stromego pagórka; jesienią zas| — Za nic w świecie! — obruszył się | chet ujrzawszy nagle w obłokach py 
na wyłączną własność drugiej swej bi- | eskapada ta przeistaczała się w istną |pan Narcyz — nie zmieniajmy regula- | zarysow ującą się barierę — wjedziesz 


bljotece- | 
O godzinie wpół do ósmej zasiadał 
z żoną do obiadu, który spożywał zie* 
wająę przy przeglądaniu ostataisj po- 
wieści zachwałanej przez panas Bro-| radził zemu dając panu  Narcyzowi 
chet poczem, znużony, zasypiał snem | Brochet możność nabycia auta, 
sprawiedliwych do białego rana. | Było to dla państwa Brochet dzień 
znamienny. 


W piątek, dzień zbytku, dawał się 
zaciągnąć do kina, gdzie wzorem do-| Wybrali skromno S.C-V. oczywiście. 
brej publiczności drżał o los ziotliwej|lecz blękitny iego kolor rokował wiel- 
bohaterki, tupał nogami na widok wa-|kie nadzieje, Miał przytem nieoceniony 
leczności bohatera i wykrzykiwał przy |..plus*; kufer mianowicie tak bardzo 
cpiogu sztuki nie zwracając uwagi na| potrzebny dla przewożenia jarzyn do 
niezadowolenie jakie zachowasie jego | Paryża! 

chwiłą nabycia kokieteryjnero | 


wywoływało u sąsiadów. Z 
Pan Brochet bowiem był, otwarcie | auta pan Narcyz Brochet zamknął czer- | 
mówiąc, przycgłuchy. wong tekę z niedokończonem: poema- 
Po skończonem przedstawienia syt|tami do szuflady zmiiszony oddać się 
głębokim studiom nad fantazjam. moto- 


kinowych wrażeń kładł się oszołomio- ) 
ny do łóżka i li sen dobrozzyn= | ru, palnika, hamulców, „kichy* ; innych 


torturę. 

Niespodziewany awans w hierarchii 
|bibljotekarskiej wraz z nieodłącznym 
rynsztunkiem podwyżki, gratyfkacji za! 


po chwali 


minu. Czuję się doskonale zresztą, a 
film dzisiejszy zapowiada się niezwy- 
kle emocjonująco. Podaj mi lepiej rzod- 
kiewkę! 


Nie zdążyła dokończyć, Nastąpiło b 
wiem gwałtowne zderzenie: drąg zał 
(mal się pod naporem auta, rozlezł 5 
trzask i pani Brochet osypana odłamk 
Przedstawienie. jedna z tych fars, w | mi szkła zemdłała z twarzą we krw 
których celują sąsiedzi nasi z tamtej | podczas gdy samochód zaczepiwszy 
strony Atlantyku obfitowało w pożary, | topole zjechał z szosy i zarył się w rol 
zatonięcie, wyścigi samochodowe i ca- Pan Brochet wygramoliwszy się 
lą gamę pociesznych wypadków wy* | trudem z rozbitej karoserji chwycił że 
wołujących kaskady śmiechu rozbawio | nę wpół i wydobył z auta i zaniósł ná 
nej publiczności, Wychodząc z widow* | trawę: W samą porę, maszyna bowiermń 
stanęła nagle w płomieniach. 


ni państwo Narcyzostwo Brochet mieli i 
jeszcze oczy łez pełne. Przechodnie zbiegli się. Ocucono p 
nią Brochet, 


— A widzisz — mówił mąż w łóżku 
iak przyjemnie spędziliśmy wieczór! — Coś ty zrobił Narcyzie!! — wy 
I zasnął wnet z uśmiechem na ustach, | jąkała otworzywszy oczy, 
szepcząc od czasu do czasu słowa bez Wówczas pan Brochet szczęśliwy 
związku, urywki rozbawionej myśli. że żona nie przypłaciła wypadku ży 
Kiedy nazajutrz, z rękoma na kie-|ciem odezwał się nadrablając miną: 
— Cóż chcesz, moja droga! Przeją 


rownicy wjechał w swoją ulicę, sąsiedzi 


ny przywraca? mu naruszony spckójj części skomplikowanego wchikuła. aż wyglądający oknem zdumieli się swo- łem się sensacyjną treścią przedstawief 
siwowłoseso bibliotekarza, wreszcie po dwóch nieudanych egzami- | bodą jego ruchów. filmowych, mimowoli wstępując w ślą 


W sobotę wreszcie, zaraz po dii- 
giem śniadaniu, korzystając z dobro* 
dziejstwa soboty angielskiej „państwo 
Narcyzostwo Brochet jechali kolzją że- 
lazną do swego .„letniska*, gdzie aż dJ 
poniedzialku pracowali gorliwie w mi- 
niaturowvm ogródku usiłując przyja: 


inach na kierowcę wrócił za trzecim ra= 
zem wymachwiąc triumfalnie różowym 
świstkiem dającym mu prawo do go- 
dzenia na życie swych bliźnich przy 
pomocy zaregestrowanej maszyny. 
Owego pamiętnego czwartku pan bi- | 
bljotekarz mało spał w nocy. Nazajutrz 


| południowego słońca państwo Narcvzo 


— Bagatela! — orzekł z lekceważą- 
cem wzruszeniem ramion zakręciwszy 
bez zarzutu przed domem. 

W dwie godziny potem, w blaskach 


dy Buster Keaton, Harolda Lloyd'a cz 
Bigadin i jak widzisz — zakończył sze? 
rokim gestem wskazując ponge 
S.C.V. udało mi się nieźle. 


Tłum, Jotsaw, 


stwo Brochet pędzil: do swego letniska. 
Pan Narcyz podany naprzód z twarzą | 
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Dotydnjąca wa o tytuł mistrza Łodzi w koszykówce 


Kalendarzylnprez sportowych na dziś i jutro 


Kalendarzyk spory na dziś i ju- |ŁTSG. (boisko ŁKS.), Turyści — Bu 
tro przedstawia się przględem jakoś | rza (boisko Turystów), godz. 17.30 Or- 
ciowym i ilościowynyato. W piłce | kan—PTC. (Widzew) kl. B. godz. 17.30 
nożnej odbędą się me o mistrzostwo | Makkabi — TUR. (boisko WKS.), Zjed- 
kl. A, B i C., przyczeajciekawiej za- | noczone — Sokół (Pabj.), (boisko przy 
powiada się walka bahu z Widze- |ul. Wodnej), kl. C. godz. 10.30 SKS. III. 
wem oraz ŁKS. Ib z5G. — Hakoah III. (boisko WKS.) ŁPSKS 

Makkabi i ŁKS. grają zawody |— Sztern (boisko TUR.). godz. 15.30 Wi 
w tennisa oraz lekkttyczne, dzew III — ŁTSG. III. (boisko przy uli- 

Poza tem odbędzię decydująca |cy Wodnej), godz. 17.30 ŁKS. III — 
rozgrywka w koszyłce żeńskiej czo | WKS. II, (boisko ŁKS). 
lowych klubów kl. A ZGS. Tennis: O godz. 9-tej rano na kor- 

Na prowincji odbisię biegi lekkojtach tennisowych ŁKS. odbędzie się 
atletyczne i kolarskiabów łódzkich. | mecz gospodarzy z drużyną Makkabi. 

Szczegółowy pron imprez przed Lekkoatletyka: Na boisku ŁKS. o go 
stawia się jak następ dzinie 15-tej rozegrany zostanie między 

| klubowy mecz młędzy Makkab: a ŁKS. 

SOBA |. Mecz odbędzie się w następujących 

Piłka nożna: Zaw o mistrzostwo | konkurenciach: 110 płotki, biegi 100, 
ŁÓZPN. kl. A. godz!.30. Hakoah — | 400, 1500, skoki: wzwyż, wdał, o tycz- 
Widzew (boisko WK kl. B. SSKM— | ce, rzuty: kulą. dyskiem, oszczepem, 
Wima (boisko przy Wodnej), kl. C. | sztafeta 4 24100, olimpijska, 100, 200, 
Bar- Kochba — Moansztern (boisko | 400, 800 mtr. Do każdej konkurencji sta 
Widzewa). |je po dwóch zawodników z każdego klu 

Gry sportowe: Moisku Wimy o| bu. Punktacja liczy się 5, 2, 2, 1 za szta- 
godz. 17 odbędzie słecyduiąca roz- | fetę 10 i 6 pkt. 
frywka w koszykówżeńskiej między | Kolarstwo: 


W dniu dzisiejszym od- 


w Krakowie jedno z najpoważniejszych 
spotkań ligowych drugiej 
— Pogoń. 
Piłki Nożnej delegowało do kierowania 
temi zawodami 
tem pozostałe mecze prowadzą nastę- 
pujące sędziowie: Legia — Ruch p. Gra 
bowski i Lechja — Czarni 


skim związkiem piłki nożnej w sprawie 


wane. 
o nowy puhar odbędzie się 


nik oka wc 


Sport w kilku słowach. 


(—) Mitusiński, doskonały środkowy 
napastnik Cracovii, tryumfator zeszło- 
rocznego meczu ŁKS — Cracovia opt- 
ścił na stałe Kraków i osiadł w Często- 
chowie, gdzie występować będzie w tam 
teiszej drużynie Victoria. 

(Z) Łanko, byly środkowy napastnik 
Legji warszawskiej czynny będzie w 
dniu jutrzejszym po raz pierwszy w bar- 
wach Czarnych również na pozycji kie- 
rownika napadu. 

A MZTZUELO TA O TRZA TERES 


HAROLDEK SIĘ ŻENI* 
w „Palace“. 

„Śmiech — to zdrowie“ mówi przysłowie: 
jeśli to prawda, to Harold Lloyd jest nieocenio- 
nym lekarzem smutku. 

Rok rocznie dr. Lloyd w rogowych okularach 
zastrzykuje światu skondensowaną dawkę śmie- 
chu a wdzięczny Świat obsypuje go zato zło- 
tem. 

„Haroldek się żeni“ ma w dotychczasowej 
twórczości Harolda Lloyda miejsce odrębne. U- 


(2) W dniu jutrzejszym odbędzie się | 


rundy Wisła 
Polskie Kolegjum Sędziów 


p. Birę z Łodzi. Poza 


dr. Lustgar- 
ten 
(—) Pertraktacje ŁOZPN-u z krakow | 


rozegrania spotkań międzymiastowych o 
puhar, zostały już częściowo sfinalizo- 
Pierwszy międzymiastowy mecz 
w dniu 23 
Pozatem ma rów | 
nież być rozegrany jeszsze w rb. rewan- 
żowy mecz w Łodzi, prawdopodobnie w 
dniu międzypaństwowego meczu Polska 
— Belgja. 

(—) W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
się w Warszawie nadzwyczajne walne 
zebranie Ligi, które potrwa do niedzieli. | 
Na zebraniu tem dokonany zostanie wY* | tajentowany wesołek 1 akrobata przejął się tym 
bór WA jc yapan Gier i DYS | razem szkołą Chaplina i postanowił stworzyć 
cypliny, pozatem ustalony zostanie OStA= | fijm komiczny z podłożem dramatycznem. W 
tecznie kalendarzyk drugiej rundy roz- myśl formuły Chaplina, Haroldek jest naprze- 
grywek ligowych. mian wzniosły 1 śmieszny, wielki I groteskowy. 

(—) Keller doskonały bramkarz ligo-| Film posiada mnóstwo pierwszorzędnych po- 
wego zespołu Polonji warszawskiej 0* |mysłów I odznacza się wzorową techniką zdjęć. 
trzymał z klubu zwolnienie i zasilił dru- | akcja żywa i urozmaicona, dobrze wyreżysero- 


sierpnia w Krakowie, 


drużynami ŁKS. 1 IK | 


bedą się zawody międzyklubowe Hako 


SiĘ z turnieju i podda się leczeniu. Mając | 


Na boisku K. S- ver przy ulicy | alu oraz wewnętrzne ŁKS. 
zerwonej rozpoczy się turniej dT 2% 
Sportowych o mistrzwo okręgu łódz O godz. 9 rano odbędzie się bieg szta* 
kiego Wsz. Zw. „Maibi“, — Program |fetowy, organizowany przez ° 


pier | 


zawodów dzisiejszy jest nastepulą- |Łódź — Ruda Pabianicka. 
cy: godz. 15 koszykka męska Makka | WANT 
bi — Jutrzenka. gol 16 koszykówka ŁTK. na trasie Pabjanice — Łask — 


Wadlew i Wola Komocka I zpowrotem 
bieg kolarski na przestrzeni 100 kim. 


męska Hakoah — Thneldor. godz. 17 
koszykówka żeńskMakkabi — Ħa- | 
koah. godz. 18 siatkta żeńska Makka | 
bi — Hakoah. | Mecze ligowe rozegrają drużyny: 
w stolicy: Legia — Ruch, w Krakowie: 

NIEDZ.A. | Wisłą — Pogoń, we Lwowie: Czarni 

Pilka nożna: Zady o mistrzostwo | Lechia. 

ŁOZPN.: kl. A god10.30 ŁKS. Ib —! 


Turniej kaykówki o mistrzostwa m. Zglerza. 


A gdzie T. 6. Sokół? 


ʻi 
tych nie stanął jedynie So- 


Gry sportowe nærenie Zgierza za- | rozgrywek 
tzynają znajdować raz większe zro- |kół miejscowy, który zapewnie obawia 
zumienie. Niema tydnia by poszcze- |się że nie podoła obowiązkom nałożo- 
gólne kluby i stowayszenia nie roz-|nych na graczy w myśl regulaminu na- 
grywały pomiędzy 5ą meczów. Prag- | kreślonego przez komitet, 
nac wyłonić właściyzo mistrza koszy- | Specialna komisja powołana w 0so* 
kówki na rok 1931 ziciatywy p. A. Jas | bach przewodniczącego Majera, sekre- 
kulskiego zostali popszeni przedstawi- | tarza Majznera i skarbnika Gorzewskie* 
ciele poszczególnyckiubów na zebra- | go oraz po jednym przedstawicielu z każ 
nie na którem posiowiono urządzić | dego Towarzystwa czuwać będzie nad] 
turniej koszykówki.Udział w zawo- sprawnym przeprowadzeniem rozgry- 
dach tych zełosiły: zrcerski Klub Spor |wek. Podkreślić należy fakt, że Zgier= 
towy, Orle, StrzeleZcierski Klub Spor |ski Klub Sportowy jak i gimnazjum od- 
towy, Makabi. bsolwenci Szkoły |dato bezpłatnie boiska na ten cel. 
Handl., Związek Milzicży Polskiej. Do —0— 


Kidyż skończą się bójki w cyrku? 


Saint Mars oblany zimną wodą. 


Sztekker iłą zwycięża brutalnego Francuza. 


rozmyślnie tak trzasnął na łopatki niedo 
świądczonego zapaśnika, że Sasorski roz 
bił głowę o matę. 

Martynoff dzięki nadludzkiej siłe w 8 


Cyrk wypełnionyZalnieresowanie ol 
rzymie. Nie mofgło)yć inaczej. Starcie 
dwóch mistrzów śwta pasjonuje wręcz | 
niebywale publiczne: 


i=" To Będzie konkowa robota — | min. pokonał Luppę. 
zwierzą się: swym siiadom widz z par- Dla ścisłości nalęży dodać, iż po ro- 
teru — zobaczycie anowie. Po bruta|- | zegraniu walki Sztekkera, Martynofl pro 


dych chwytach, skaonych przez opinię testował przeciw zwycięstwu, dowodząc, 
publiczną — dziś bdzie Wersal... iż Saint Mas powinien był po upadku od 
Tak sądziła widowie. Przedwcześnie! począć podczas przerwy, której jednak 
Spotkanei bowien rozpoczęło siłę bru nie zarządzono. 
talnem natarciem Sint Marse'a, Sztek-| Dziś w sobotę niebywałe zaintereso- 
er tym razem wzią nie mnie] brutałne | wanie budzi decydująca walka p prawo 
empo. gnr 
Przybierała znamioni potworne bojki. | Pineckiego z Pooschofiem, to też należy 
Sztekker rozłożył Salnt Marsa. Fran spodziewać się wielkich emocii, Ponadto 
Cuza wyniesiono naypół przy omnęśy i Szczerbiński — Saint Mars, Stibor +7 
oblano zimna wodą. „| Martynoff, decydująca Jaago — Luppa 
„ Głosy opinii publiznej, doinaśającej | i zgłoszony Pietrzak walczy do rezultatu 
się walki dżenielmeńkiej, obaj mistrzo” | z Sasorskim. 
Wie zlekceważyli, o c wów 
32 minucie Sant Mars podstawił 
noge Sztekerowi, ktey runął. W odpo” | „BLUSZCZ“. 
wiedzi Sztekker odochnał przeciwnika | Nr. -ty „Bluszczu* rozpoczynė ar- 
z taką pasją, iż ten yparł się dopiero O| tykuł p. t, „Kościół a faszyzm“ oświet* 
słupek, uderzając prytem glowa. SztcE= | |ający aktualną sprawę konfliktu Kościo 
ker, nie dając pardoju, wciągnął Prze” | la z państwem. W dziale literackim M. 
siwnika na dywan i tu go rozłożył: | Kuncewiczowa po „Dzieciach, które nie 
Ze szczególnem zainteresowaniem 0b | chcą jeść” daje obrazek „Dzieci koche- 
serwowano walkę Pineckieśy z Krauze- ją jeść”, Dalej mamy piękną poezje E. 
tem, Trener łódzkiej Bar-Kochbv stawił | Szemplińskie, „Matce mojej“, dalszy 
ak zacięty opór, iź „Leonek* był w nie- ciąg powieści „Za białą ścianą”, J. Kwie 
ada tarapatach, Przez. 9 minut opierał | cińskiej - Korczakowskiej, „Święci nad 
się Krauzer, będąc w nelsonie. Wielko- | Wista“ H. Mortkowiczówny z pięknemi 
poląnnowi, aż wreszcie w 18 min. ; 
znak reka, że poddaje się, Po tej walce | ki studjują 
rauzer przez usta arbitra oświadczył: | 
ż podczas ciężk, zmagań przeziębił cia- 
O i ma kilkanaście forunkułów na ciele: 
więc w obawie zakażenia krwi wycofuje | 


sprawy międzynarodowe” 


stynę Grzybowską. „Strach o 


žek przez St. P. O. 


W rezuliacj walka chwllemi | do pierwszej nagrody dwóch olbrzymów | 


dal | widokami Kazimierza, „Jak Amerykan- 


przez J. Krawczyńską. „Z przechadzek 
po przedmieściach Krakowa" przez Kry 


ji OZÓT 
władzy** przez N. J., z teatrów i z ksią- 


Szanse zdobycia nagrody, Krauzer zapew 
NA, iż po wyzdrowieniu stoczy walkę z 
nalistami, o ile będzie to możliwe. Znany 
nik skórny dr, Klinger — wielki miłoś 
at. Portu — zainteresował się młodym 

etom i postanowił go bezinteresownie 
wy eczyć, 


W dziale praktycznym spotykamy 
aktualne i fachowe artykuły: „Czy mie 
liśmy kiedy zawiele* W. Dobrzańskiej, 
„O wypadaniu włosów” dr. Z. Rostkow 
skiej, „Ogólne zasady konserwowania 
jarzyn“ Z. Skąpskiej, „Ziemia inspekto- 
wa“ Stan. Schónfelda, „Aktualne uwagi 


= 5 oiu 3 
czył sze? zczerbiński po pięknej walce zrem 
- płonącć Vel ze Stiborem. qtRzć 
mie ezwzględny Pooschofł górując niepo 
TAr rnię nad młodym Sasorskim w 6 min. 
4 tą + 5 | 


o smażeniu konfitur“, „Obiady dla inte- 
ligencji pracującej“ I przepisy zospodar* 
skię nani Elżbiety. 

w—; az 


| 


żynę Warszawianki. 

(—) Miączyński — świetny obrońca 
Polonji opuścił na kilka miesięcy Polskę, 
udając się na praktykę do Jugosławii. 
Gracza tego będzie zastępował na pozy” 
cji obrońcy Nowikow. 


Wyścigi konne 
w Rudzie Pahbjanickiej. 


Program na dzłeń dzisiejszy. 
Początek o godz. 8 p. p. 

Gonitwa I. Nagroda 1000 zł. Płoty. 
Dystans 2400 mtr, 

1) Elbarus og. K. Ważyńskiego, 2) 
Armagnac og. Grona Oficerów 1 pułku 
Ułanów Krechowfeckich, 3) Haga kl. K. 
bar. Rómmla, 4) Ułan og. E. Kawnackle- 
gi í W. Ujejsktego, 5) Gewont II og. 
Grona Ofie. 9 pułku Strzelców Konnych, 
6) Dztecina kl. I. hr. Mielżyńskiego. 

Gonitwa II. Nagroda 1200 zł. Dystans 
1300 mtr, 

1) Galette kl. L, Dydyńsktego, 2) Haf. 
tt kl. B. Piradoffa, 3) Warszawfak og. M. 
óga, 4) Norona kl. st. „Topór“, 5) Kla- 
rika kl. E. Kownackiego t W. Ujejskiego, 
6) Fanfara III kl. E, Rachwalskiego, 7) 
Arosa kl. A, Tuńskiego. 

Gonftwa II. Nagroda 1500 zł, Dystans 
900 mtr. 

1) Anna Bella kl, C. Nowackiego, 2) 
Dalaj Lama og. A. Olszewskiego, 8) Ło: 
twa kl. W. Daszewskiego, 4) Szarotka kl. 
M. Wąsowsktego, 5) Kolibri og. K-S. 
Enderów, 6) Etna kl. st. „Natalin“, 7) 
Elaborat og. st. Ktery-Szepfetów. 

Gonitwa IV. Nagroda 1800 zł, Płoty, 
Dystans 5200 mtr, 

1) Btszka kl. W. Daszewskiego, 2) 
Zbir og. K. Święcickiego, 3) Con Amore 
kl. L. bar. Lewartowskłej, 4) Pertharfte 
og. M. Wąsowskiego, 5) Vipfda kl. I. hr. 
Mielżyńskiego, 6) Vendetta kl. Grona Ofi 
cerów 8 pułku Strzelców Konnych, 7) 
Ponżeba kl. J. Stokowskfego, 8) Jego- 
| mość og. K. Ważyńskiego. 

Gonitwa V. Nagroda 2100 zł. Dystans 
1600 mtr. 

1) Jupiter og. st. „Leliwa“, 2) Hancz 
og. st. Ktery-Szepietów, 8) Varahand og. 
|st. „Alba“, 4) Rawa kl. R. Rogowskiego 
|t K. Koźmfńskfego, 5) Jordan og. St. „At 
ba“, 6) Bacarat og. A. Tuńsktego. 

Gonftwa VI. Nagroda 1800 zł. Dystans 
*'800 mtra 1840, w 

1) Varahand og. st. „Alba“, 2) Tou- 
ten Haut og. S. Genajta, 3) Adam og. L. 
Dydyńskiego, 4) Harriman og. W. Bobiń 
skfega 5) Dudlfe kl. A. Tuńskiego, 6) 
| Fanfara II kl. C. Nowackiego, 7) Tyr og. 
|B. Szwejcera, 8) Moja Miła kl. Grona Oft 
cerów 8 pułku Ułanów. 

Gonitwa VII. Nagroda 1500 zł. Dystans 
1600. mtr. 


1) Prunus og. L. Schwejcera, 2) Cza- 
taldża kl. L. Dydyńskiego, 3) Ixora kl. st. 
„Natalin“, 4) Litka kl. B. Brzezickiego, 
5) Bayernaland kl. T. Falewicza, 6) Bra. 
wura kl. K. bar. Rómmla, 7) Nurt og. B. 
Piradoffa, 8) Harrtman og. W. Bobiń- 
| skiego. 

Gonitwa VIII. Nagroda 1200 zł. Dy- 
stans 2100 mtr. 

1) Laturka kl. E. Grzybowskiego, 2) 
Holzer og. K. bar. Rómmla, 8) Moscou 
og. M. Wąsowskiego, 4) Arosa kl. A. Tuń 
skiego, 4) Jolly kl. K. t S. Enderów, 6) 
Czi du Ceur kl. L. Dydyńsktego, 7) Pen- 
go og. L. Dydyńsktego, 8) Tamerlan og. 
K. Ważyńskiego, 9) Lalita Lfana kl. H, 
Cichowsktego. 

Nast faworycł: 

1) Haga. Gewont II. 

2) Haiti. Arosa. 

3) Dalaj Lama. Etna I. 

4) Ponteba. Vopfda. 

5) Jordan. Rawa. 

6) Varahand. Moja Miła. Tyr. 

7) Nurt. Ixona. Litka. 

8) Pengo, Moscu: Arosa. - 


e YKK 
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wana, 


A jednak nte słychać już na sali wybuchów 


śmiechu homerycznego | szczerego. 


Więc już tak spoważnieliśmy na ponttro?... 


main? na 


Co nas po pracy rozwogeli” 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 


Teatr Miejski: — 200.000, 


Teatr rewji „Jeden Złoty”: — .„Koncert u 


| Szpineków*. 


Teatr Letni: — przedstawienie zawieszone. 
Złotą Kaczka: — Bomba do góry. 
Rakieta. — „Tęcza nad Łodzią”. 
Cyrk: — Turniej walk francuskich, 
Apollo: — „Taniec wśród serc". 
Bajka: — Pocałunek, 
Casino: — Trzej przyjaciele. 
Capitol: — Wesoły tydzień. 
Corso: — L Tajemnicza moc. II, Kościuszko. 
Czary: — I. „Człowiek z biczem*; II. „Strzał 
wśród dżungłi*, 
Grand - Kino: — „Swawolne studentki”, 
Luna; — „Kobiety z przeszłością”. 


Ludowy: — „Sen o miłości”. 
Mimoza: — „Zaginiony sterowiec". 
Odeon; — Peralna trzynastka, , 


Oświatowy: — Dla dorosł. „Żeński batalion 
śmierci”; dla młodz. „Człowiek morza". 

Pałace: — Harold się żeni, 

Przedwiośnie: — „Ogród Allaha". 

Resursa: — „Zdeptany honor“. 

Splendid: — „Oszust z Texasu“, 

Spółdzielnia: — „Pod banderą miłości”, 

Wodewit; — Feralna trzynastka, 

Zachęta; — „Tajemnicą cytadeli w Dęblinie'* 


WINSZUJEMY: 
Jutro: N. M. P. Anielskici 
Wschód słońca 3.57. 
Zachód — 7.29. 
Długość dnia 15.38 
Ubyło dnia 1.09 
Tydzień 31. 


Radjo-kącik 


Niedziela. 


10.00 Nabożeństwo z Krakowa, 1158 Sygnał 
czast, program na dz. bież, i repertuar teatrów i 
kin. 12.10 Muzyka, 13.10 Kom. meteorol, 13,20 — 
1500 Felieton į odczyty, W przerwach muzyka 
ze Lwowa, 16.20 Muzyka ze Lwowa, 16.40 — 
1710 Program dla dzieci, 17.10 „Kwadrans bu- 
chaltera*, 17,30 Muzyka z płyt gramof, 17.35 
Kom. „Z przed stu lat", 17.40 Koncert, W przer- 
wię kom. Zw. Pracow. (min Wiejskich. 19.00 
Rozmaitości, 1920 Program na dz. nast. t kom, 
sport, łódzki, 19.40 Skrzynka pocztowa, 19,55 
Urzęd. kom. Państw. Inst, Met. 20.00 „Święto 
narcyzów“, wygl. dr. M Henzel, 20,15 Koncert 
popularny z Doliny Szwajcarskiej, W przerwie 
kwadrans liter. „Ich troje i jeden na przyczy- 
nek“, oraz rzeprt. teatrów, 22.00 P. R. Zrębo- 
wicz wygl. feljeton p. t, „Egzotyczne typy”, 
2215 Komumkaty; 22.25 Program na dz. nast., 
22.30 Pieśni ludowe, 23.00 Muzyka taneczna, 


Katowice, niedziela 408,7 m. 


10.15 Nabożeństwo z Krakowa, 11.58 Sygnał 
czasu, program na dz. bież., 12.10 Mvzyka, 13.10 
Kom. meteorol., 13.20 Muzyka ze Lwowa, 13.40 
Skrzynka pocztowa, 14.00 — 15.30 Odczyt z 
Warsz. i muzyka ze Lwowa, 15.30 „Sposoby Ta- 
cJonalnego zaprawiama ziarna siewnego" — inż, 
A. Kasprowicz, 15 50 — 16.40 Odczyt ż Warsz. Li 
muzyka ze Lwowa, 16.40 Program dla dzieci, 
1740 „Kwadrans buchltera*, 17.30 Intermezzo 
muzyczne, 17.35 Komun. I koncert, 19.00 Roz- 
maitości, 19.15 Koncert z płyt gramof., 19.40 
Skrzynka pocztowa, 19.55 Urzęd. kom, Państw, 


Inst. Met. 20,00 „Święto narcyzów“ wygł, dr,| B 


M, Henzel, 20.15 Koncert, 22,00 P, R, Zrębowicz 
wygl. felieton p. t. „Egzotyczne typy“, 22,15 Ko 
manikaty sportowe oraz program na dz. nast, 
22.30 Recital śpiew., 23.00 Muzyka lekka, 


Kónigswusterhausen, niedziela 1634,9 m. 


8.55 Nabożeństwo, 11.00 Nabożeństwo żałob- 
ne z cmentarza, 12 — 12.15 E. Bischoff: Z dale- 
kich stref, 12,15 — 14 Koncert, 14,30 — 1455 
Arthur Brausewetter czyta własną nowelę p. t. 
„Die Nichte * 15,45 — 16.15 Dla rodziców, 18.30 
— 18.55 Austrjacka muz, chłopska, 19.00 Transm, 
z Waldoper w Sopotach „Walkiera”* op. Wag- 
nera, akt. I. 20.10 „Kronika“ 20.50 Koncert, 22.00 
Koncert z New. Jorku. Dyr, Waker Damrosch, 

"23.00 Komunikaty. nast. progam z Berlina, 


tę. 3 


ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA : 

Londyn 43.43, Praga 376.92 | pół — 37624 
i pół, Zurych 57.50. Berlin 46,975 — 41.315 WY- 
płaty na Warszawę, Katowice i Poznań 4707 
i pół — 47.27 1 pół. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn. Notowania końcowe: /Nowy Jork i 
485.7. Paryż 12390. Berlin 20,55. Hiszpania | 
53.97 I pól Amsterdam 12.05, Bruksela 24500, 4 


Szwajcarja 24% 1 pół, Kopenhaga 18.16 I 34 
Satokhokn 18.15 1 5/% Wiedeń 34.55. Warszawą 
43,43. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 123.90 
Nowy Jork 25.59 1 3/4. 

Gdańsk. Notowamia w zuidenach zdańskóch: 
100 złotych 58.10 — 28.22. czek na Londyn: 5,2 
wypłaty telegraficzne na Warszawe c 


BAWEŁNA, 

Liverpool. 31 lipca. Amerykańska zam 
cie: lipiec 4.96. sierpień 4.53, wrzesień 4.50. 
dziemk 4.61. listopad 4.64. grudzień 4.09 
czeń 4.72, luty 4.75, marzec 4.82. kwicc eń 4.59, 
maj 4.90. czerwiec 4.93. Loco 4.62. SrA 

Liverpool. 31 lipca. Egipska, zamkniecie: 
wrzesień 6.68, pażdziernik 6.85. stopa 6.94, 
styczeń 7.17, marzec 7.34 maj 7.51, loiec 1.66. 
Loco 6.95. i 

Nowy Jork, 3! Hpca. Amerykańska. zamknie 
cie: Loko 8.25. Kontrakty: sierpień 808, wrze- 
sień 8.22, paździeruik 8.37. listopad 8.49. gru- i 
dzień 8.60, styczeń 8.71. luty 8.82, marzec 8.96. f 
kwiecień 9.01 mat 9.10. czerwiec 9.22. j 

Nowy Orlean, 31 lipca. Amerykańska, zam- 
Kknięcie: październik 8.37, grudzień 8.61. styczeń 
8.70, marzec 892, maj 9.09. Loco 8.12. : 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


DOLAR — SŁABSZY. w 
Zapotrzebowanie na dewizy zagraniczue mą 
zebraniu giełdy dewizowe) było średnie. Tenden: 
cła panowała niejednolita. Dewizy na Nowy 
Jork (wypłaty zwykle I telegraficzne) Paryż i 
Pragę sprzedawano po kursach niezmientonyct, 
natomiast na Londyn — po kursie wyższym o t 
gr. (na 1 funcie) od wczorajszego oraz Szłoke, 
haim — o 5 gr. z pozostałych dewiz Wiedeń obe, 
niżył się o 1 gr. Szwajcuija — o 3 gr. oraz Ho- 
łandja — o 16 gr, Dla banknotów dolarowych 
tendencja w dalszym ciągu była słabszą. Przy: 
skromnym popycie nastąpiła dalsza redukcje kur 
su ol gr. W woliych obrotach sprzedawano 
banknoty niemieckie po 22175. Orjentacyjny kurs 
dewizy za Berlin 221.80. 


pa A 


sty» 


PAPIERY PROCENTOWE. 

W złotych za 1 szt.: 

P. Budowlana 36.50. 

W procentach nominalnych: 
„ P. Stabilizacyjna 73.00, L. Z. B. Rolnego 83.25 
L, Z, B, Rolnego 94,00, L, Z, B, G, Kraj: 83.25. 
L. Z, B. O, Krajowego 94.00; Obligacje B, G. 
Krajowego 83,25, Obligacie B, G. Krajowego 
94.00, Obligacje Kom. B. Kra), 93.00, L. T, K, Z, 
Warsz, 43,75, L, Z, T, K. m. Warsz. 53.50, L. Z. 
f. K, m. Warsz. 69.50 — 68.50 — 69.0, L. Z, 
T, m, Radomia 72,00, P. K. m. Warszawy 45.60 


NIE JEDNOLITA TENDENCJA DLA POŻYCZEK 
PAŃSTWOWYCH I PRYWATNYCH PAPIE- 
RÓW LOKACY INYCH. 

Obroty pożyczkami państwowemi znów silę 
skurczyły, notowano bowiem tylko dwie poży= 
czki. Wobec zbliżającego się ciągnienia meco 
większem cieszyła się zainteresowaniem 3 proc, 
Prem. Poż. Budowlana, Kurs jednak podniósł 
się tylko o 50 gr. Wyżej też centono 4 proc. 
Prem, Poż, Inwestycyjna tranzakcyj jednak nie 
zawierano. Za 7 proc. Poż, Stabilizacyjną pła- 
cono. niżej o 1 proc. wczorajsze końcowe kursy. ` 
Wreszcie dla listów zastawnych oraz odbligacy] 
banków państwowych utrżymała się tendencja 
dotychczasowa. Na polu prywatnych papierów 
lokacyjnych tendencja była niejcdnokta, 8 proc. 
l. Z. m. Częstochowy sprzedawano po kursie 
PNE, 4 | pół proc. L. Z, Ziemskie i 5 proc, 

„Z. m, Warszawy obniżyły się o 25 gr„ nato- 
miast takiż zysk wykazały 10 proc. L. Z. m, Ri- 
domnia. 2 obligacyj m, Warszawy po wyższym 
od poprzedniego o 50 kursie obiegała 6 proc. 
Poż. VIH i IX em. 


AKCJE — PRZEWAŻNIE SŁABSZE, 

Zebranie giełdy akcyjnej nie nastręczało szcze 
gólnych uwag sprawozdawczych. Usposobienie 
było spokojne, obroty — nieco większe, niż w 
dniu wczorajszym tendencja — nieco słabsza. Z 
akcyj bankowych zapłacono za akcie Banku 
Handlowego kurs poprzedni. Akcje Banku Pol- 
skiego były początkowo mocniejsze, następnie 
jednak, wskutek obfitości materjału kurs się ob- ` 
niżył. W rezultacie strata była drobna (50 gr). 
Z akcyj przemysłu cukrowniczego Częstocice 
utrzymały dotychczasowy poziom kursowy. 
akcyj kopalnianych akcje Warszaw. Tow. Ko- 
pali Węgla w stosunku do kursu z pierwszej 
połowy b. m. straciły zł. 1. W dziale akcyj me 
talurgicznych przeważala podaż, 


ZIEMIOPŁODY. 

Warszawa. 1. 8. Urzędowa Cedula Gtełdy 
Zbożawo- Towarowej w Warszawie. Kursy usta 
lone na podstawie cen rynkowych. Ceny ro- 
garmieją stę za 100 kilogramów. parytet wagon 
Warszawa w handlu hurtowym w ładunkach 
wagonowych. Żyto 19 — 20, pszenica stara 24 
— 25, — nowa 23 — 24 owies jednolity stary 
27 — 28. — zbierany stary 24 — 25, — nowy 
23 — 4, jęczmień ozimy nowy 21 — 22, — bros 
warny bez obrotów, mąka pszenna luksusowa 
45 — 55 — 4/0 40 — 45, — żytnia wg. t. p. 
36 — 38, otręby pszenne szale 16 — 16.50, — 
średnie 14 — 14.50. — żytnie 13 — 1350. 


E SZOPKA IR DKOZBAL I 0d 


„Feralna trzynastka” 


w kinach „Odeon”* 
i „Wodewił”. 


Dobrze skonstruowany film, w młarę 
szablonowy, lekkostrawny*na ogórkowe. 
czasy, - 

„Feralna trzynastka” jest nieporozu- 
mieniem. Zamiast znanego tenora Du 
onnet'ą przyjeżdża do Hollywood mło- < 
dy piosenkarz bez nazwiska i odrazu do- 4 
staję „engagement“ do filmu dźwiękowe- 


go. 

Miłość gwiazdy filmowej. Sukcesy. Tri 
umfy, Zjawia się prawdziwy Du Bonne, 
straszliwy jegomość 1 pcznaje w bohate 
rze swojego siostrzeńca. f 

Pod względem musyaya film bez 
zarzutu. Mclodje amerykańskie inaja nie 
zwykły rytm. Dla miłośników muzyki le” 
kiej i tanecznej — uczta pierwszorzęd 


— mł 
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Minjatura raju 1 brzegów Francji 


Państwo bez urzędników i podatków. 


Wyspa Cerk nad kanałem La Man- 
che zażywa we Francji opinii szczęśli- 
wego kraju, gdyż do tej pory panuje na 
niej ustrój średniowieczny. 


f 


ci się do kasy „państwowej“ całego 
franka! Jedynie trzykrotna kradzież ka 
rana jest śmiercią przez powieszenie. 

Nic dziwnego, że sielankowa wyspa 
budzi zachwyt turystów, zwłaszcza, że 
panuje na niej błogi spokój. gdyż samo- 
chód jest tu czemś zupełnie niezna- 
nem, 


Ludność nie płaci podatków, 


nie wie co to przymusowa służba woj- 
skowa, „parlament“ zbiera się raz na 
rok na jeden dzień. Nie wielu ludzi ko- 
rzysta z tych dobrodziejstw, gdyż w 
sumie żyje na wyspie Cerk 560 dusz. 

Terytorium wyspy, która ma sześć 
kilometrów długości i dwa tysiące me- 
rów szerokości podzielona jest 


—::0— 


na pięćdziesiąt działek, 


które są czemś w rodzaju dziedziczne” 
go lenna. Czterdziestu lenników two- 
rzy wedle starej konstytucji parlament. 
który zbiera się co roku na jeden dzień. 
Posiedzenia tego parlamentu odbywają 
się w miejscowej szkole bez żadnego 
orzępychu | ceremonjału, Gubernator 
wyspy referuje swoje projekty na rok 
iastępny |! jeżeli nikt nie protestuje zo- 
stają przyjmowane automatycznie. 
Mieszkańcy szczęśl'wej wyspy zajmują 
*ę przeważnie uprawą roli | nie lubią 
"acić czasu na zbyteczne debaty, Cala 
wyspa 
ma dwóch urzędników: 


'auczyciela I grabarza, którym milesz- 
kańcy płacą pensję w naturze, 


Dia utrzymania dróg w dobrym sta- 
de, każdy mieszkaniec wyspy obowią- 
zany jest pracować trzy dni w roku z 
lopatą w ręku, Pozostałe wydatki po- 
krywałą turyści, których liczba z ro- 
ku na rok rośnie. 


Właścicielką wyspy jest pewna an- 
gielska dama, Mieszka ona w pięknej 
willi, otoczonej ogrodem. Cała wyspa 
zresztą to jeden wielki ogród gdyż każ- 
dy obywate! ma obowiązek 


mieszkać we własnej posesil. 


Zbrodnie lub wykroczenia natury poll- 
tycznej, czy kryminalnej nie istnieją tu 
poprostu, dlatego też niema tu policji. 


W roku 1914, gdy w całej Europie 
wybuchła pożoga wojny, mieszkańcy 
wyspy oświadczyli. że w myśl konsty” 
tucji nie wolno ich brać do wojska, chy- 
ba, że właściciel wyspy złamie neu- 
tralność ! zdecyduję się stanąć w obro- 
nie tęj. czy innej strony. 


Oczywiście od czasu do czasu wy- 
buchają wśród mieszkańców drobne 
spory: Załatwia je bezpośrednio guber- 
nator. który zawsze nosi przy sobie 
zbiór ustaw maleńką, 


kilkustronnicową kslążeczkę, 


Kary. przewidziane w tym kodeksie sa 


iście idyliczne — za spoliczkowanie pła 
Sledzłała na gruszy, 


jadła z całej duszy, 
wolaląc: Filipie 
lepiej niż na lipłe — oj dana? 


Podsłuchane. 


GRZECZNY CHŁOPCZYK. 


— Janku, babka jest chora. Wejdź 
do niej i zachowaj się grzecznie. 

Po kilku minutach Janek wraca... 

— Dlaczego już wyszedłeś od babci? 

— Spytałem się jej tylko, czy chce 
mieć pogrzeb tak, jak generał, z muzy- 
ką. i mnie wyrzuciła... 


% 


SPECJALISTA. Rady, jakie poniżej podajemy, są 
r E R, , | przeznaczone wyłącznie dla ludzi, któ- 
EET beton Pi papa iąć? rzy istotnie cierpią na serce, u których 


lekarz stwierdził błąd serca, nie zaś 


Aresztant (fałszerz czeków): dla tych, 
— Nięch mi pan pokaże swój podpis, 


| którym się zdaje, | 
a będę wszystkie papiery w s 


Że serce ich nie jest w porządku, ponie- | 
waż nie mogą zdobyć tchu przy szyb- 
kiem chodzeniu po schodach, odczuwa- 
ją jakieś kłucie w okolicy serca lub do- 
stają bicia 

serca z nieznacznego powodu. 

Jedynie lekarz może osądzić kto rze 
czywiście choruje na serce, bo do tego 
nie wystarcza odczuwanie pewnych do 
legliwości, które pozornie objawiają 
się w okolicy serca, tylko wiedza i do- 
świadczenie, a temi rozporządzają les 
karze. 

Kto choruje na serce, 


podpisywał za pana... 


W SĄDZIE. 


— Oskarżony pan jesteś, że przeciw- 
nika nazwałeś bydlęciem, 
pan obraził ? 

— Parmie sędzio! ja nie uważam tego 
za obrazę, bydło teraz takie drogie... 


pocóżeś go 


+ * * 


"Sędzia: — Oskarżoną jesteście, Ja- winien sobie 


kóbowa, żeście męża podrapali — cóż | Przedewszystkiem rozdzielić swą pra* 
to nie wiecie, że mąż, to głowa domu? ...| SS; sI dej na ZAŁ cały dzień, a nic 
y a wer ja "*|ścieśniać jej na godziny. 
, — 0 e ożny N- $ 
Jakóbowa A toć jelmożny se Wszelka praca przyśpieszona 


dzio, w głowę przeciek wolno się po- 


drapać. oddziatywa szkodliwie na serce, pod- 


czas gdy praca równa, bez nadmierne- 
go wytężenia, wywiera tylko dodatni 
wpływ na stan serca, | 

O ile można, chory powinien po je- | 
dzeniu spoczywać jaką godzinę. Praca 
wedle sposobu angielskiego, to jest bez | 
przerwy obiadowej, jest szkodliwa u| 
ludzi cierpiących na serce. | 


POLECENIE. 
— Byłem wczoraj u tego krawca, 
którego mi pan polecił. 
— A mówił mu pan, że przyszedł z 
mego polecenia ? 


— Mówiłęm. > rę ył, 
iit Wieczór winien być poświęcony cał 
ver z i „| KOwicie odpoczynkowi i rychło należy | 
— D: razy w łęb i wyrzucił| ^; sirah Aly PER 
ża Ary mi dwa razy w łęb i wy się do snu układać, bo przez leżenie wy 
4 . 


godzę w łóżku | 
serce odpoczywa. 
— Sen jest konieczny, I dlatego w da-l 


fatet 
—— |- — 


| waniu z łóżka i 


„ECHO* 


Starożytny cech 


golarzy. 


Zwyczaj wyzalania twarzy znany już 
był w Fgipcie starożytnym. Golili za- 
rost kapłani, szlachta nosiła wąskie, krót 


| kie bródki, 
często przyprawiane, 


larzy, przybyłych z Sycylii. 


Na starą nutę... 


Lepiej niż na lipie, 

drzewo ledwo zipie, 

moc dojrzałych gruszek 

spada wprost w fartuszek — oj daria! 


|nym razie trzeba sobie pomagać z po-|kiem ciepłe, 


czątku środkami domowemi, jako to 
walerjanem, wodą słodzoną, wiłgotnemi 
okładami na nogi į t p. 


Bromu i innych środków nasennych 
powinien chory używać tylko za pora- 


Ida lekarską. Unikać za to winien jątrzą- 


rozdraźniających  rózmów, gry” 
wania w karty, czytywania powieści i 
opisów podniecających, bo te rzeczy 
wpływają ujemnie na spoczynek noc- 
ny, — wogóle chory na serce powinien 
życie swe urządzić tak, aby miał spo- 
kój i możliwą wygodę. 


cych, 


Rano. spokojnie udawać się do pracy, 
a nie śpieszyć się na łeb na szyję, nie 
lecieć za tramwajem, lub autobusem. 

Czy wolno mu się przy ubieraniu 
schylać, musi lekarz orzec, w przeciw- 
nym razie muszą mu członkowie rodzi- 
ny pomagać. Skoro chory już przy wsta 
ubieraniu się traci od- 


faraon zaś nosił dość długą brodę. Rzy- 
mianie nosili zarost do Ill w. przed Nar. 
Chr. Później przyjął się powszechnie w 
Rzymie zwyczaj golenia zarostu wraz z 
osiedleniem się w stolicy fryzjerów i go- 


dech. natenczas winien się znowu kłaść 
do łóżka i przywołać lekarza. 

Każde przeziębienie się, każde za- 
palenie płuc, może stać się dlań niebez- 
piecznem, jeżeli zaniedba leczenia. 

Lekarz winien rozstrzygać w takim 
razie, czy chory na serce może dalej 
wykonywać pracę zawodową, 

czy też leżeć w łóżku, 
Niedziela winna jeszcze więcej niż dla 
zdrowego być dla: niego dniem spokoju, 
a najlepiej niech ją spędzi na leżaku, na 
wolnem powietrzu, na balkonie, o ile 
jest pogoda, a w łóżku jeżeli jest nie- 
pogoda. 

Ubranie winno być przedewszyst- 


W o e A MA 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


w Łodzi przy ulicy Zawadzkiei Nr. 3._ 


zdobyła sobie przydomek 
meljowej Pesztu“, 


słynęła ze sweł wielkiej urody, 
eitis inteligencji i ciętego dowcipu. 


Znano ją wszędzie tam, gdzie rozta- 


Filipe, Filipie 

coś w żołądku szczypie, 
najwyższa już pora 

biec gdzieś po doktora — oj dana! 


Troska o główny motor ludzkiego organizmu. 


Życie codzienne chorego na serce. 


Łatwa metoda utrzymania zdolności do pracy, 


ale przytem lekkie, 


zaziębiał, 


Pielęgnowanie skóry hartuje chore* 
go i wzmacnia działalność serca, Co ty- 
dzień jedna lub dwie kąpiele o ciepło- 
cię 38 stopni (Celsjusza), mogą mieć tyl 
wanna nie powinna 
jednakże być za pełna, aby chory nie 


ko dobre skutki, 


dostał duszności. 


Kąpieli leczniczych choremu wolno 
używać tylko za zezwoleniem lekarza. 


Dobre jest także 
zmywanie całego clała alkoholem 


| zmywanie poszczególnych jego częś: 
ci, poczem chory musi się niezwłocznie 


dla rozgrzania udawać do łóżka. 


Alkoholu, kawy, herbaty | napojów 
zawierających kwas węglowy, 


lekarza, 


Lekarstw niech chory używa tylko 


za przepisem lekarza i tylko w przepi- 
sanych iłościąch, a nie więcej; u leka- 
rza powinien się też koniecznie stawiać 
w określonym czasie dla ponownego 
zbadania stanu zdrowia. 

Obstrukcję należy usuwać środkami 
jakie lekarz uzna za dopuszczalne, ni- 
gdy zaś nie natężać się przy wydziela- 
niu stolca. — W razie nagłego zesłabnię 
cia serca Í duszności trzeba natych- 
miast posłać po lekarza, którego należy 
poprosić też o pouczenie, co uczynić na 
leży w takich razach, zanim lekarz na- 
dejdzie. 


Za wydawnictwo odpowiada: Włądysław Styputkowski, 
Za redakcie ndnawiada: Roman Furmański. 


Smutna starość rtystki. 


Wraz z młodością znikli ęibiciele. 


W Budapeszcie zmarła przed kilku |czały swoje ki przepych, zbytek, wy 
dniami w wieku 80 lat — kobieta, która tworność. i 
„Damy ka- 


Róża Pilisy w latach 80-tych i 90-tych 


|KOMFROMIS 


Rom. 


aby 
chorego chroniło, a mu nie ciążyło, — 
winno być przytem oczywiście zastoso- 
wane do pory roku, aby się chory nie 


wolno 
choremu używać tyłko za zezwoleniem 


Czarowi tybiety nie oparł się król | 
serbski Milagtóry w czasach swej 
świetności cb odwiedzał Budapeszt, 
ami Eddin, dy szach Persji, ani król 
angielski Edq VII, wówczas jeszcze 
jako książę lji odwiedzający stolicę 
Węgier. 

W apartatach Róży Pilisy oma- 
wiano najwańsze, najbardziej drasty- 
czne sprawylany polityczne. Tutaj 
roztrząsano tnielsze kombinacje fi- 
nansowe i dyfowano nad najnowsze: 
mi sensacjam zakresu literatury I Ë 
sztuki. 

Piękna p okazywała specjalne 
względy litern i dziennikarzom, po- 
nieważ sama ła literackie ambicje. 
Wydała nawod pseudonimem kilka 
tomów nowebwieści 

p. (rzej kadeci“. 

Wreszcie cochała się w młodym 
literacie — bewzajemności. Ona, 1 
której nóg leżęrólowie i najsłynniejsi 
mężowie staniadareminie starała się 
o zdobycie seimało znanego literata. 
To pierwsze wie rozczarowanie jej 
życia sprawiłą tak silny ból, że tar- 
gnęła się na sę życie. 

Wyjęto jej ę rewolwerową, którą 
chciała przebićrce.. Przez kilka ty: 
godni Róża Pil 

walczize śmiercią. 

O pochodzeii rodzinie pięknej Ró- 
ży krążyły tyl niesprawdzone pogło: 
ski, Opowiada że była nieślubną cór Poncet zosta 
ką hrabiego Stona, który później wy- Francji w stc 
strzałem z rew;eru odebrał sobie ży- *==mmumau 
cie. Uczniowie 

Małą Różyc; adoptowała pewna kami s 
parą małżeńskay miasteczku węgier« Sensacyjne 
skiem Pilis, Mia dziewczyna, mając 
lat szesnaście, ukła z oficerem. 

W rok potenrzyjęła posadę ekspe- d 
djentki w wielk kwiaciarni z klientelą ganizowanej 
przeważnie arykratyczną. 1 to był tujących sie 
początek jej kary życiowej. „ zjalnej, przey 

Minęła jednanłodość, Synów n 

zgasło sice piękności... „ Szajka ta d 

Jedni wielbice poumierali, inni za: w pandlowef 
pomnieli o starzccej się kobiecie... neta dla i 

Za trumną słnej niegdyś królowej zę 


Ro.  Włamy' 
urody i elegancji- poszło zaledwie kil- g imr 
ka osób, Bare 


należeli do o! 
Szajka pl: 
wtar 

lirmrę Tomiol 
Pólicja ar 
reg osób, u k 
anaty recz! 
rarer 


Dotychcz: 


Kielce; 2 
ze bezpiecze 
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NAJLEPSE MIEJSC 


` wW inie. 


Rok wi 


między filmm a dźwię- 
kam. 


, Jakkolwiek olazy w kinie ukazuja 
Się na płaszczyśje, t. zn. na po- 
wierzchni płaskiejnoże mimo to nastą: 
pić pewne skrócee obrazu, gdy nie 
patrzy się na niegpod odpowiednim ką 
tem. W kinie naley zatem wybierać so 
bie miejsca, (a terz w lecie można so- 
bie dowoli wybier$), z których nie pa- 
trzy się na obraz ai z dołu do góry, ant 
z boków. Najniekczystniejsze są zatem 
miejsca bezpośreadio pod ekranem i 
skrajne, boczne w zerokiej sali. 

Każde inne mijsce środkowe, 
którego oddalenie d ekranu dostosowa 
ne jest do ostrośi wzroku widza, jest 


Tord Kyl: 
Rielskiezo ko 
alf* zostal 


dobre. ny tikańczyci 
a z 3 , is nie 

A jakiego miejsc należy sobie szukać | SL nowych 

roces te 


przy filmie dźwiękwym? Tu chodzi zno sącj i 
wu 0 to, by obraz lewał się doskonale z Izb RR j 
dźwiękiem. Ponięważ zaś światło ma skau „Ordów 
szybkość 300.000 kn-sek., a zatem prak- |, rżónych. 

tycznie nieskończną, a głos tylko 330 
m-sek., więc znow odległość od ekranu 
gra pewną rolę. Głośniki umieszczone 
Są za ekranem, co m tem idzie, do widze 
tylnych rzędów, w długiem kinie, będzić 
głos dochodził z pewnem 


choć niezaacznem opóźnieniem. 


Przy filmie dźwiękowym nie należy za. 
tem siedzieć za daleko. 


aa O TN POTYCZEK ORAL FZIĄ 


Boleści i kurcze sercowe — uśmie: 
rzają gorące okłady w okolicy sęrcą 
oraz gorące kąpiele rąk I nóg, 

bicie serca — zimne okłady, 
krople walerjanowe, krople anody | 
nowe. | 

W każdym razie trzeba dobrze wie 
dzieć, czego się chwycić w razach na- 
głej potrzeby, aby zamiast choremu ul 
żyć i pomóc, nie zaszkodzić raczej do- 
rywczem stosowaniem środków nieod- 
powiednich. 


Wyląd 
ków Shipra 


migr zaią pob 


